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AZETA NARODOWA
Narodowej" Plac Halicki w pakaen W. 
Ulaniecklch. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
maje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
Adama, Correfour de la Uroił, Kongo 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanbong, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haaseustein et Yogler, 
nr. 10 Wallfiaohgassę, A. Oppelik Stadt, Stubenbadei 
2. Rotter et Cm. I. RiomergasJe 13 i G. L. Danbe et 
Cm. 1. Maximilianetrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein «t Yogkr.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miojsca ebjętoaci jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieozętnowane uie 
ulegają frankowaniu. Mannskrypta drobne nit 
■wracają się, lecz bywają mazwone.

j i na razie zabezpieczył monarchię przed zbliża- niego, według przekonania hr. Audrassego tern 1 
Ijącą się groźną burzą. mniej by ten cel osiągnąć mogła.

Jeżeli Turcja zaś poniesie straty teryto-Lwów d. 11. grudnia. Z chwilą, gdy Austrja przystąpiła do trój- 
| cesarskiego związku, zyskała Moskwa swobodę . ...

Pod napisem „Polityka wschodnia hr. Au działania na wschodzie,* a z drugiej strony An- długiego będzie odpowiednia strata na zachodzie i 
drassego“ podaje Gazda Kolońsku list z Wie-' K]ia ZOstała odosobnioną głównie dla tego, że to na rzecz Austrji. Austrja uważa za niebez- 
dnia, o którym powiada, że został jej nadesłany ■ Francja, przechodząca od siedmiu lat przez ró- pieczne tylko tworzenie się niepodległych pań- 
i że „wcale dokładnie odbija panujące w rządo- żne wewnętrzne przewroty, zachowała tę ostro- stewek na swej granicy, ale nie zmianę wła- 
wych kołach Austro-Węgier zapatrywania na je- żność, iż nie miesza się w żadną zagraniczną snych swych granic. Jeżeli zaś Austrja za mi- 
dną ważną część polityki zewnętrznej.*’ Mamy politykę, któraby ją już teraz mogła postawić liony, wydane na utrzymanie uciekających Bo- 
tu więc komunikat, nadesłany z biór hr. An- naprzeciwko Niemiec. Zważywszy zaś, że od za- .śniaków, później Bośnię zajmie jako rękojmię za

warcia trójcesarskiego przymierza skompromito- pł^ty, toż i Serbia wkrótce się przekona, że do 
niepodległości czegoś więcej potrzeba, niż pro-

rjalue na wschodzie, kwestją czasu bardzo nie-

to na rzecz Austrji. Austrja uważa za niebez-

drasscgo. List ten opiewa:
.Wschodnia polityka austrjackiego ministra 

spraw zewnętrznych stała się jasną dla całego 
świata od chwili gdy się dowiedziano, że on nie 
tylko nie sprzeciwia się popieranemu przez Niem
cy zamiarowi zawarcia osobnego pokoju między 
Moskwą a Turcją, ale owszem pokój taki uważa 
za najlepsze zabezpieczenie interesów austrjac- 
kich. Jeżeli zaś hr. Andrassy mimo tego w ko
misji budżetowej delegacji austriackiej oświad
czył, że publiczna opinia bardzo niedokładnie 
zna sprawy wschodnie, to zapewne wyłączał on 
od tego 100 (XX) głosów opiniijpublirzuej wyższych 
sfer, albo też od opinii w ogóle bardzo dobrze 
poinformowanej chciał apelować do opinii niedo
kładnie ze stanem rzeczy óbzuajomionej.

.Wszyscy ci, którzy hr. Andrassemu zarzuca 
ją, że przystępując do trójcesarskiego przymierza, 
związał sobie tęce, i Turcję wydał na ofiarę 
Moskwie, zapominają o tein, że przed trójcesar
skiem przymierzem istniało przymierze dwóch

wanem zostało zewnętrzne stanowisko Anglii, 
przypomniawszy sobie, jak niewygodnie jest An
glii z ji j odosobnieniem i bezwładnością, trzeba 
będzie Austrji powinszować jej polityki:

„Wystąpienie z przymieiza z Moskwą i Niem
cami zawartego, było dla Austrji niemożliwem, 
gdyż oprócz wszystkich strat z nieprzystąpieniem do 
tego przymierza naraziłaby się ona jeszcze wo 
bec całej Europy na zarzut, że uie dotrzymuje 
umowy. Ci, którzy dzisiaj hr. Audrassego skłonie 
chcą do przeszkodzenia zawarciu osobnego po
koju między Moskwą a Turcją, chcą go zmusić 
do dobrowolnego zrzeczenia się owoców niemie- 
cko-moskiewskiej polityki, do której uie bez pe
wnego zaparcia się przystąpił. Aby wykonać 
przyjęte zobowiązania, hr. Andrassy ponosił do
tąd tylko ofiary; przy zawarciu pokoju, ma się 
rozumieć odrębnego pokoju, będzie zadaniem Mo
skwy i Niemiec (jej patrona) przyznać Austrji 
korzyści, za wierność przymierza zastrzeżone.

klamacji uiesłownego książątka.
A więc jeden tylko błąd mógł popełnić hr. 

Andrassy, że oparł swoją politykę na przymie
rzach. których krótkotrwałość właśnie obecne 
wykazały czasy. Czy układy te jednak w istocie 
niedłużej trwać będą, aniżeli inne, pokaże przy
szłość, czy i o ile hr. Andrassy nie obliczył się 
z przewidywaną krótkotrwałością tych układów.

Otrzymaliśmy następujące telegramy:
Budapeszt dnia 10. grudnia. Komisja 

finansowa uchwaliła przedłużyć prowizorjum 
ugodowe do końca marca 1878 a traktaty 
handlowe z Francją; Niemcami i Anglią na 
sześć miesięcy. Na zapytanie, czy rząd ma 
gwarancję, iż przedłużenie traktatu handlo
wego z Niemcami na sześć miesięcy da się

Jeieli się to u e stanie, to Austrja będzie w teincesarzy, które kompromitowało stanowisko Au- i * . .
strji tak długo, dopóki Andrassy do tegoż przy-|S*<«em położeniu, w jakiem się znajdowała przed 
mierzą nie przystąpił. । zawarciem trójcesarskiego przymierza, z tą tvl-

„Nikt dzisiaj uie zaprzeczy, że celem tak'ky różni^’ ,że Au.stl'Ja ^chowała całą swą po-
....................... ' tęgę, a Moskwa jest osłabioną; w Niemczechdwu jakoteż i trójcesarskiego przymierza było 

wzmocnienie stanowiska Romanowów, za pomocą 
podniesienia potęgi Moskwy i za jej inicjatywą. 
Moskiewski napad na Turcją niczem nie różni 
się od napadu Francji na Prusy w 1870 r„ tylko 
że Moskwa oparła się na pewnych przymierzach, 
a Francja mniemała, że się bez nich obejdzie. 
Pierwszym i decydującym sprzymierzeńcem Mos
kwy są naturalnie Niemcy. Przymierze dwuce- 
sarskie przedstawiło się Austrji jako fakt do
konany, a wobec tego faktu pozostały hr. Au- 
drassyemu tylko dwie drogi: albo grożące nie
bezpieczeństwo usunąć za pomocą przeciwnego 
przymierza, albo też bezwarunkowem przystą
pieniem do niemiecko moskiewskiej polityki ra
tować się przynajmniej na zewnątrz. Należy 
przypuszczać, że hr. Andrassy nad pierwszą 
ewentualnością głęboko się zastanawiał; przy
mierze takie mogłoby się oprzeć tylko na Francji.

Ale tak przed laty jakoteż i dzisiaj, któżby 
się przeciwko takiej jak moskiewska i niemie
cka potęga łączył z Francją, w której niema 
nic pewnego. Pozostaje więc Auglia; pytanie je
dnak zachodzi, czy Auglia nie stanęłaby chętniej 
po stronie Moskwy i Niemiec, aniżeli po stronie 
Austrji, i czy przez to nie odniosłaby większych 
zysków przy podziale Turcji? Pewnem tylko 
jest, że w chwili zawarcia angielsko-austrjac- 
kiego przymierza, Włochy przystąpiłyby do dwu
cesarskiego przymierza. Wobec tego hr. Au- 
drassy, gdyby przyjął politykę Moskwie i Niem
com przeciwną, narażałby się na stratę wszyst
kiego,. gdyż Niemcy prawdopodobnie, a Włochy 
z całą pewnością pożądają terytorjów austrjac- 
kich. Cóż jednakże narażał hr. Andrassy, gdy 
przystępował do dwucesarskiego przymierza ?

Przyszłości Turcji nie mógłby w skuteczniej
szy sposób ratować, nawet gdyby wprost prze
ciwnej trzymał się polityki; skoro zaś jako ró
wnouprawniony sprzymierzeniec przystępował do 
przymierza, gdy otrzymał stanowcze przyrzecze
nie, że w razie gdyby przyszło do zbrojnego po
pierania celów trójcesarskiej polityki, których 
Austrja zrzec się nie może, Moskwa i Niemcy 
wystąpią po stronie Austrji przeciw każdemu 
przeciwnikowi, to postanowienie hr. Audrassego 
pie mogło być i nie było też wątpliwem. Przy
stąpił pn do dwucesarskiego przymierza, wyra- 
tOWał pOlityCZUą potęgę mOUillCllii na ZCWUątrZ,

zaś stosunki są te same jak były w czasie gdy 
książę Bismark oświadczył publicznie, że Niem
cy nie mają na wschodzie takich interesów, aby 
wartało poświęcić da nich krew choćby tylko je
dnego pomorskiego grenadiera.

Jedno tylko oświadczenie pp. ministrów-pre 
zydentów Austro-Węgier w odpowiedź na inter
pelacje w sprawie wschodniej uie było szczere, 
oświadczenie, że rząd zupełnie swobodnie działać 
może. Każdy myślący polityk przyjmował i tak 
oświadczenie to z tern ograniczeniem, że rząd 
austrjacki jest swobodny tylko o tyle, o ile 
trójcesarskie przymierze go nie ogranicza i bę 
dzje zupełnie wolnym dopieio wtedy, jeżeli jeden 
ze* sprzymierzonych danych nie dotrzyma o- 
bietnic.

Hr. Andrassemu więc można tylko dwa u 
czynić zarzuty, a mianowicie, że nie umiał — bo 
chciał zapewne zapobiedz przymierzu dwóch 
cesarzy, a powtóre, że wszystkie korzyści, które 
mogą dlań wyniknąć z przyjacielskiego stosunku 
do Niemiec i Moskwy, są nieskończenie małe w 
porównaniu z niebezpieczeństwami, jakie urosnąć 
mogą z powiększeniem się wpływu Moskwy w 
Europie i zgnębieniem Turcji dla Austrji. Co się 
tyczy pierwszego, że Andrassy nie mógł prze
szkodzić przymierzu dwóch cesarzy, to fakt ten 
wszyscy interesowani uznają za prawdziwy. Po
minąwszy jednak to, że słusznie mogą oni przy
toczyć na swą obronę przysłowie ultra yosse ne
nio obligatur, ale żądać, także powinni od tych, 
którzy dyplomacie austrjackiemu zarzucają, że 
uczynił politykę swoją zależną od polityki Bis- 
marka, żądać, aby oni hr. Andrassemu dali taką 
potęgę, jaką posiada kanclerz niemiecki, i zwró- 
sić ich uwagę, że właściwą zagadką obecnej 
chwili nie jest stosunek Austrji do Niemiec, ale 
raczej Niemiec do Moskwy, z której rozwiąza
niem wszystkie inne kwestje same przez się u- 
padną.

Co się tyczy tak szeroko omawianej sfery 
interesów austrjackich, której Moskwa w przy-
mierzu trójcesarskiem przyrzekła nie naruszać, 
nie 'podlega żadnej wątpliwości, że w tej spra
wie najmilszem by było Andrassemu, gdyby na 
wschodzie dawny stan terytorjalny się utrzymał.

uskutecznić, odpowiada Tisza, iż 
rancji nie ma, lecz spodziewa się, 
uczynić da.

Wiedeń 10. grudnia. Komisja 
wa Izby posłów Rady państwa

tej gwa- 
iż się to

budżeto- 
przyjęła

projekt ustawy o pokryciu wydatków do 
końca marca 1868 i upoważniła ministra 
finansów do wypuszczenia 15*/u> milionów 
renty dla spłaty w r. 1878 zapadłych ka
pitałów oprocentowanego długu państwa.

ki przez Reuf baszę przysłany, a w którym je- 
nerał ten do seraskieratu donosił, że słyszy w 
Bałkanach od strony Plewny nieustanny odgłos : 
zaciętego działowego boju.

Nie tu jednak bujności stambulskich imagi- _> 
nacyj i ich łatwowierności granica; jakby zmien
ne koleje wojny dostatecznie ugasić nie mogły 
gorączki nowin, co mieszkańców naszego miasta 
opanowała, weriya tutejszych nowelistów na ze
wnątrz szuka jeszcze świeżego dla publicznej 
ciekawości pokarmu. Tak wymyśloną została na 
bruku gałackim nowina o przywróceniu cesar
stwa we Francji, i wczoraj wszyscy zapamiętale 
dyskutowali o możliwych skutkach faktu, który 
w wątpliwość podać nikomu na myśl nie przy
chodziło, aż nadeszła Havasa depesza i mistyfi
kację wykryła.

Opisywać szczegółowo kurs tu mające wie
ści choćby tylko do wojny się odnoszące, byłoby 
rzeczą wcale niępożyteczuą, bo wiadomości te 
wszystkie wcześniej i pewniej znacie, niż my tu 
je mieć możemy z łaski ministerstwa wojny i 
sułtańskiej dyrekcji prasy, niewielką zaiste 
szczodrobliwością w ich udzielaniu się odznacza
jących. Krótszem daleko a przedewszystkiem 
prawdziwszem jest przyznanie się, że w osta
tnich przynajmniej czasach żyjemy tu w zupeł
nej prawie nieświadomości wypadków kampanii.

Jakikolwiek bądź los spotka Turcję w jej 
obecnych z odwiecznym wrogiem zapasach, rze
czą zdaje się być pewną, że wytrwa do końca, i 
ulegnie dopiero tylko pod ciosem ostatniej ko
nieczności, jeżeli wtedy pomocy nie znajdzie w 
zewnętrznych komplikacjach, na które tak rząd 
jak opinia turecka stale liczą. Opinię tę nieda
wno wyraził dobitnie Mahmud basza, szwagier 
sułtana, którego zdaniu nikt wielkiego znaczenia 
odmówić nie może. W poufnej z pewnym Pola
kiem rozmowie, której szczegóły tenże mi zako
munikował w chwilę zaraz po rozstaniu się ze 
szwagrem sułtańskim: „Gdyby nam tylko dzie
sięć pozostało batalionów, kilkakrotnie w rozmo
wie tej Mahmud basza powtarzał, walczyć nie 
przestaniemy i wtedy tylko wojna się skończy, 
gdy nam oręż z bezwładnej już dłoni wypadnie.**

wać się nie zdaje mi się potrzebnem, gdyż oso
biste moje informacje przewidywać mi każą roz
poczętych traktować zerwanie.

Z finansowych wiadomości zanotować tu mu
szę jeszcze nowy dar przez indyjskich muzułma
nów na koszta wojny przysłany w sumie 150 ty: 
sięcy funtów szterlingów. Szczodrość, jakiej ci 
oddaleni Turków współwyznawcy liczne dają im 
dowody, pokazuje, jak w muzułmańskim świecie 
silnie jedność religijna jest odczuwaną.

Na zakończenie dzisiejszego listu podaję wam 
do wiadomości zmiany, jakie dziś właśnie pośród 
naczelnego personalu wojennego zadecydowane 
zostały. Dotychczasowy dowódzca armii bałkań
skiej Reuf basza, przeniesiony zostaje do Adrja- 
nopola, gdzie obejmuje komendę tak koncentru- 
cujących się tam wojsk regularnych, jako też 
nowoustanowionej miejscowej gwardji narodowej 
chrześciańskiej. To połączenie w jednej osobie 
dwóch komend pokazuje dowodnie prawdziwość 
wyżej wypowiedzianego przypuszczenia, że rząd 
ma zamiar przy pierwszej sposobności formujące 
się kontyngensa chrześciańskie w ogień wprowa
dzić. Na miejsce Reuf baszy do Szypki przezna
czony jest Achmet Ejub basza, w początku woj
ny komendant twierdzy ruszczuckiej, następnie 
od wszelkiego dowództwa usunięty za zgubną 
swą opieszałość w bitwie pod Cerkowną, gdzie 
mimo wyraźnych rozkazów naczelnego wodza 
wcale się nie stawił.

Korespondencje M(»az. Har.

Konstantynopol d. 29. listopada.
Ubiegłe od daty ostatniego listu mojego dnie 

zeszły na uiespokojnem oczekiwaniu wypadków 
wojennych, które w bliskiej już przyszłości po
czuwają to wszyscy, rozstrzygną stanowczo losy 
krwawego dramatu, w około nas się odgrywają
cego. Opinia publiczną tymczasem, zbyt już dłu
giem natężeniem rozstrojona, rozeznać się nie 
może w odmęcie krzyżujących jjię sprzecznych 
wieści.

W poprzednim już liście podałem mym czy
telnikom echo powtarzanych tu pogłosek o zdo
byciu przez Moskali Karsu. Pogłoski te rozbie
rane i kombinowane, kolejno zaprzeczano i po
twierdzane, były w ciągu trzech czy czterech 
dni ciągiem naszem zajęciem; następnie gdy mi
mo braku urzędowych w tym względzie wiado
mości. o upadku tego Azji klucza, wątpić niko
mu nie było można, uwaga publiczna w inną 
skierowała się stronę na plac boju europejski, i 
głosić jedni zaczęli, że Osman basza, zdoławszy 
przebić otaczający go żelazny nieprzyjaciół wie
niec, z Plewny wraz z całą swą armią z rej te
rował na Widyń. Drudzy znowu twierdzą, że po 
stoczonej uporczywie bitwie, na oszańcowaue 
swe pozycje znowu rzucony został; trzeci znowu 
zapowiadają, że posiadając znaczne jeszcze za
soby żywności i amunicji, Plewny opuścić nie 

' próbował, lecz przeciwnie nieustanną walką tru
dząc nieprzyjaciela, na miejscu czekać będzie 
przygotowującej się dlań odsieczy.

Pierwsza z tych wersyj, jak wiadomo fał
szywa, opierała się na zeznaniach przybyłych do
obozu Mehemeta Alego baszy żołnierzy, którzy 
mieli być w czasie opowiadanej przez się akcji,

Jeżęli zaś Austrja przez trójcesarskie przymie- odpfcłównych sił Osmana baszy odcięci, za dru- 
rze nie będzie mogła utrzymać tego stanu, bez gicll dowód przedstawianym był telegram z Szyp-

Niezachwiana rezolucja rządu prowadzić 
wojnę a ouirance, nie tył ko w rozmowach mini
strów ale czynem się jeszcze wykazuje; dziś 
właśnie sułtan podpisał własnoręcznie „Iradę“, 
powołującą pod broń 150.000 chrześciańskiego 
żołnierza. Dekret cesarski mówi, że nowe to 
wojsko siedzib swych tylko bronić obowiązane 
będzie, nikt jednak nie wątpi, że gdy okoliczno
ści do tego zmuszą, na linię bojową posłane ono 
będzie. Strach też powstał wielki między niewo- 
jowuiczemi rojami ormiańskiej i greckiej naro
dowości. Jakiekolwiek na razie wrażenie wy
woływać może na bezwzględnie interesowanych, 
uowe postanowienie rządu, przyznać trzeba, że 
jest najważniejszą reformą, jaka zaaplikowaną 
została od czasu nadania konstytucji, i że była 
koniecznem aktu tego następstwem.

Ważną do wojny odnoszącą się wiadomością 
jest zniesienie Rady tak zwanej: „Harp-Medż- 
lissy", która dotąd z mimsterjum wojny wszyst- 
kiemi ottomańskiej armii kierowała ruchami 
Nadal inicjatywa działań pozostawioną będzie 
dowódzcom operujących sił, seraskierat zaś tylko 
pośredniczyć ma między nimi, gdy porozumienie 
i wspólna akcja będą potrzebne.

Spodziewamy się tutaj niedługo przyjazdu 
kilkutysięcznego tuuetańskiego koutyugensu, jaki 
w wojennym czasie Bej lennie jest obowiązany 
sułtanowi dostarczyć. Dotychczas brak fundu
szów i niedostateczne środki transportu, jakiemi 
tunetańska rejencja rozporządza, przybycie tych 
posiłków zatrzymywały. Obecnie na ten cel spo
żytkowano szczęśliwie część bezczynnie na mo
rzu Czarnem stojącej floty.

Gdy tak niezmordowana ciągle panuje dzia
łalność w rzeczach wojennych, sprawy finanso
we niemniej rząd zatrudniąją; traktuje on obe
cnie pewne w tym względzie kombinacje z p. 
Fremy, synem znanego gubernatora francuskie
go. kredytu ziemskiego, świeżo do Konstantyno- 
pola przybyłym. O kombinacjach tych rozpisy-

Pozwólcie mi jeszcze zanieść prośbę do na
szych Polek, których serca szlachetne nigdy nie 
przestały bić dla ludzkości. Otóż w imię tej 
ludzkości błagam je o szarpie, bandaże, o bie
liznę dla rannych i potrzebujących. Grosz także 
przydatnym będzie. Humanitarna ta pomoc nie 
może być za złe widzianą przez rząd, który 
przecież za zgodne z neutralnuścią uznał prze
wożenie żywności dla walczących Moskali. Nam 
tu nie o żywność ale o przyniesienie ulgi cier
piącym idzie, którym nawet wróg odmawiać nie 
zwykł ratunku i pomocy. Należy pamiętać, źe 
pomiędzy potrzebującymi są i nasi rodacy, któ
rych loś bliżej nas obchodzi. Po szpitalach tu- 
retkich nie mało leczy się rannych z wojska 
moskiewskiego Polaków. Te szarpie które wy
słane zostały przyjęte były z wdzięcznością. 
Bielizna szczególniej jest im potrzebną. Spo
dziewam się, że ażeby od szanownych Polek 
uzyskać ofiarę dla cierpiących nie potrzeba 
szumnych odezw, dość zawiadomić ich o jej 
potrzebie Za przysłane pieniądza zakupi się to, 
co dla rannych jest najniezbędniejszem.

na 
nie

Z Tracji 28. listopada.
(B.) Klęski i niepowodzenia dla oręża tureckiego 

obu teatrach wojny europejskim i azjatyckim, 
złamały energii ani rządu, ani ludności, pierw-

szy bowiem rozwija gorączkową czynność w celu 
stworzenia nowych sit, wydobycia nowych zasobów, 
druga do tylu ofiar już poniesionych spieszy masa
mi do szeregów.

O ile sądzić moźua z ogólnego usposobienia, 
walka przybierze obecnie więcej zaciętości, więcej 
uporczywości, będzie ona walką o śmierć lub życie.

Niezależnie od sił jakie Mehemet Ali 
basza ściągnął z Bośnii i Hercegowiny do Zofii i 
Orhanie, nieustannie nadchodzą mu posiłki koleją 
żelazną. Niepodobna jednak powiedzieć, aby wszy
stkie rozporządzałoś wojska w tej chwili znajdu
jące się w Konstantynopolu, były przeznaczone do 
wzmocnienia jego korpusu; obawa przed spi
skiem na korzyść byłego sułtana Murata obezwła
dnia ich część w stolicy.

Nie wolno mi tu oznaczyć liczebnie sił, jakle- 
mi Mehemet Ali basza już rozporządza, przecież 
wolno mi powiedzieć że są one takie, że Hurki i 
Skobolewy muszą się z niemi liczyć; upadek nawet 
Plewny, chociaż będzie dotkliwą klęską dla Turcji, 
nie otworzy jeszcze Moskalom Bałkanów i drogi 
do Adrjanopola, co najwięcej zyskają oni więcej 
przestrzeni, powietrza, zasobów i bezpieczeństwa 
do przezimowania w Bułgarji.

Słoty jakie tu'od kilku dni na nowo się roz- 
poczęły, po kilkunastu dniowej pogodzie, a które

Obchód 47inej rocznicy 
Powstania narodowego 

w Muzeum w Rapperzwylu.

W dniu 29. listopada, tego roku tak jak i 
lat poprzednich, pamiętna ta rocznica uroczy 
ście była obchodzoną w Muzeum narodowem w 
Rapperswylu. O godzinie 10. odprawione zostało 
nabożeństwo żałobne za poległych ziomków za 
ojczyznę; o 2ej g. w salach Muzeum licznie się 
zgromadzili Polacy i cudzoziemcy różnej narodo
wości. — Hr. Plater przywitawszy obecnych, za
gaił posiedzenie mową po francusku następnej 
treści:

„Dnia 29. listopada roku przeszłego miałem 
zaszczyt do panów przemówić oddając z wami 
hołd tak jak dziś niespożytemu prawu ludów 
obrony ojczyzny z orężem w ręku. Od lat 47 
opinia publiczna popiera nas w tym objawie pol
skiej żywotności. Pokolenia znikają ale uczucie 
obowiązku i miłość ojczyny trwa ciągle, i dziś 
tak tak jak w r. 1830, panuje w sercach pol
skich żywa wiara w odrodzenie, pomimo groma
dzących się zwalisk i srogiego ucisku. Śród ogól
nej żałoby krajowej, ona ma nad rodzinną pier
wszeństwo; ale chociaż serca nasze są zbolałe, 
dzielność ducha nie traci swego hartu. Tym du
chem powodowane setki tysięcy Polaków od lat 
stu walczyły i walczyć jesżcze będą z barba
rzyńskim wrogiem, wtenczas kiedy godzina wol
ności istotnie wybije; do tej chwili nie damy 
się uwieść nikomu i po tak olbrzymich 
ofiarach nie będziemy niczyjem narzę
dziem.

Rok który upłynął od ostatniej rocznicy li
stopadowej, jest jednym z najopłakańszych w 
dziejach świata; świadczy on o wielkiem poni
żeniu Europy i o nienstannem pogwałceniu mię-

dzyUarodowego prawa, traktatów, najsolennicj- 
szyęh umów; przemoc jedna bierze górę i sta
nowi o losie narodów. Przez krwawe urągowisko, 
ci którzy mordują bezbronnych na Podlasiu i 
Bułgarji, mianują się protektorami Słowian, od- 
rodzicielami zbutwiałego świata. Nie ma już do
brej wiary w stosunkach państwowych, nieufność 
jest ogólna, tymczasowość stała, alianse prawie 
niepodobne, i abdykacja Europy czynem najwy
datniejszym. „Nie majnżEuropy1* powie
dziano trafnie.

Położenie ogólne jest coraz gorsze: zbrojny 
pokój podkopywa fund menta dobrobytu; Francja 
sparaliżowana klęskami i domowemi niesnaska
mi; Anglia odosobniona brakiem polityki czyna
mi objawiającej się; Włochy idące za popędem 
Moskwy i Niemiec, połączonemi przeciw innym 
państwom, w walce nieustannej z narodowością 
Polski i z wolnością sumienia; Austrja pomię
dzy niemi powodowana ciągłemi ustępstwami, 
zagrożona w swym interesie państwowym. — 
Wszystkich tych klęsk można było uniknąć przez 
zachowanie równowagi Europy i niepodległego 
bytu Polski, która przez tyle wieków była jej 
szańcem odpornym. Niszcząc tę równowagę stwo
rzono tak zwaną kwestję wschodnią i liczne za- 
wikłania z natury rzeczy wynikające; dano prze
wagę Moskwie i Prusom że szkodą Francji, Au
strji i Anglii.

Nie można wyjść z tego labiryntu bez odda
lenia przyczyn, które go spowodowały, świadczą
cych o nieprzezotności polityki ówczesnej. Nale
ży przeto sztueźny wzrost Moskwy do jej na
turalnych granic zredukować, i odrodzić Polskę, 
która czyni ją euronejskiem państwem 
i daje jej przewagę. Środek ten byłby, tern sku
teczniejszy, że na korzyść ogólnego pokoju, że 
Moskwie i jej społeczeństwu grozi niebezpie
czeństwo wewnętrzne. Jakkolwiek wielkie są 
przeszkody do uskutecznienia tego planu, może 
on się stać wobec ważnych wypadków potrzebą 

(europejską, nawet po zwycięztwach Moskwy w 
: Turcji, które prawdopodobnie sprowadzą zawi-

kła|nia jeszcze większe od jej porażki. W tern 
połażeniu, sprawa ludów wymaga aby nie były 
zaskoczone wypadkami, i miały prawdziwe po
jęci rzeczy, przedstawionej fałszywie przez złą 
wiarę i namiętności polityczne. Oddajemy im 
przysługę broniąc ich praw, zdzierając maskę 
ich,wrogom, którzy w swem zaślepieniu torują 
sanii drogę burzycielom społeczeństwa." Mówca 
ukończył temi słowy:

. „Otwierając tę uroczystość, która jest hoł
dem oddanym odwiecznym prawom każdego na
rodu, zasyłam wyrazy dziękczynne za uczestni
ctwo reprezentantom różnych narodowości tu o- 
becnym, spojonym węzłem jedności i solidar
ności/

Po tem przemówieniu hr. Plater odezwał się 
mniej więcej w tych słowach do ziomków obe
cnych po polsku:

Szanowni panowie! Ważność dzisiejszej 
chwili daje naszemu obchodowi większą niż zwy
kle doniosłość; cieszę się przeto żeście przybyli 
w liczniejszem gronie, ożywieni wspólnem uczu
ciem patryotycznem, wspólną wiarą w odrodze
nie ‘ojczyzny.

Zdaje się, że po stuletniem męczeństwie, 
jesteśmy jakby w przedświcie nowej epoki, no
wego życia, pomimo ruin coraz większych i tak 
mglistego powszechnego na rzeczy poglądu. Od
dając hołd braciom naszym poległym za ojczyznę 
temu lat 47, oddajemy również hołd tym którzy 
w poprzednich i późniejszych epokach zginęli w 
świętej walce o niepodległość.

W tem miejscu opuszczamy wielki ustęp, 
skonfiskowany przez c. k. prokuratorję w wczo
rajszym Dzienniku Polskim.

Od Towarzystwa Polaków w Ge
newie: „Towarzystwo Polaków w Genewie w

47 rocznicę powstania listopadowego przesyła 
zgromadzeniu wyrazy żywego współczucia i bra
tniego pozdrowienia. “

Od p. Schlattera, naczelnika po
licji miejskiej w Zurichu: „Bardzo ża
łuję, że moje obowiązki nie dozwalają mi wziąć 
udziału w uroczystości polskiej dzisiejszej. Racz
cie przyjąć wyrazy moich serdecznych uczuć dla 
Polski. Niech święty ogień, który płonie na oł
tarzu narodowym w polskiem Muzeum, nigdy nie 
zgaśnie! Niech się przyczyni do odrodzenia wa
lecznego i nieszczęśliwego narodu!

Inne telegramy od starszyzny szwajcarskiej 
otrzymane są pełne życzliwości dla Polski.

Pierwszy po prezydującym zabrał głos p. 
Csaba v. Vertau, prezes stowarzyszenia Węgrów 
w Zurychu, który przybył na czele deputacji 
węgierskiej. W mowie swojej serdecznej dla Pol
ski, wykazał pobratymstwo duchowe i potrzebę 
solidarności tych dwóch narodów przeciw wspól
nemu wrogowi. Mowa p. Biechońskiego daje się 
streścić następnie: Wszelka uroczystość narodo
wa jest również rachunkiem sumienia, powin
niśmy zdać sobie sprawę z tego, czy wypełniamy 
obowiązki odziedziczone. Nie dość oddać hołd 
bohaterstwu polskiemu, uczcić prawo obrony z 
orężem w ręku, ale po tylu nieskutecznych za
pasach, należy się zorganizować praktycznie, 
wyjść z rozbicia i z niemocy, i pod hasłem zje
dnoczenia, solidarności, utworzyć jeden zastęp 
narodowy pod kierunkiem reprezentanta naszej 
jedności, zasłużonego pracą swoją półwiekową i 
poświęceniem, tego który imieniem swem, liczne- 
mi stosunkami i powagą swą oddać może -wiel
kie przysługi ojczyźnie, jako jej mandatarjusz. 
P. Kossobudzki w imieniu emigrantów polskich 
poparł głos poprzedni; wykazując że zebranie 
obecne powinno być wyrazem zjednoczenia; sze
regujmy się dziś, by jutro nie było za późno, 
pod sztandarem zasłużonego męża reprezentanta 
Polski.

Największy wróg hr. Platera musi przyznać, 
że nie ma u nas przykładu takiej wytrwałości,

zapału i niezmordowanej pracy jakie cechtyą je
go działalność. W imię porządku i karności pod-’ 
dajmy się pod jego kierunek, bez względu na na
sze odcienia polityczne, i wykrzyknijmy niech 
żyje-ojczyzna i jej reprezentant! —P. Helbling 
sędzia pokoju uczcił patrjotyzm polski i oddał 
hołd naszemu zakładowi Muzeum narodowego, 
który jest ogniskiem wszechstronnej czynności i 
czyni zaszczyt praktycznemu zmysłowi jego za
łożyciela. — Po przemówieniu krótkiem prezy- 
dującego, i jego wyrazach dziękczynnych, posie
dzenie ukończone zostało i zgromadzeni rozbie
gli się po salach Muzeum dla zwiedzenia boga
tych jego zbiorów. O godzinie piątej wszyscy się 
udali na skromną biesiadę. Przewodniczący po
zdrowiwszy zebranych, wniósł pierwszy toast: 
„Odwiecznemu prawu narodów do niepodległości, 
reprezentowanemu przez Polskę1*. — Liczne mo
wy i toasty jedne po drugich następowały: P. 
Roos, jeden z delegowanych węgierskich, i p. 
Michalski, prezes stowarzyszeń polskich emigra
cyjnych w Szwajcarji, wnieśli toast przewodni
czącemu, mandatarjuszowi narodu polskiego. P. 
Helbling sędzia pokoju, jedności i solidarności 
ludów w sprawie ich niepodległości. Pan B. o- 
świadczył w imieniu kształcącej się młodzieży 
polskiej w Szwajcarji, iż uznaje mandatarjusza 
narodowego, i poddaje się pod jego kierunek, dla 
dobra sprawy ojczystej. — P. Rogowski po fran
cusku, o wyjarzmieniu ludów...............................
. . , P. Michalski Węgrom i Szwajcarji. Hr. 
Plater podziękowawszy za przychylność jemu o- 
kazaną, wniósł toast pamięci Adama Mickiewi
cza, zgasłego w wigilję rocznicy powstania listo
padowego. Przewodniczący zakończył uroczystość 
tradycyjnem „kochajmy się! to jest bądźmy zje
dnoczeni i pracujmy wspólnie i zgodnie !** Pan 
Jabłonowski z Lucerny po uczcie, urządził ognie 
sztuczne nad brzegiem jeziora i wszyscy się roz
jechali pokrzepieni na duchu.



z tamtej strony Bałkanów są zawsze daleko więk
sze i nieznośniejsze, będą dobrym sprzymierzeńcem 
dla Turków.

Zagony jakie po obsaczeniu Plewuy, jazda 
moskiewska-rozpuściła w stronę Zofii i Widdynia, 
wywołały popłoch między mieszkańcami tamtych 
okolic, i spowodowały między niemi liczną emi
grację, podobną do tej jaka istniała tutaj w mie
siącu lipcu, kiedy jenerał Hurko po przejściu Hain- 
Bohazy mordami i rzeziami zapisał swe imię w 
historji obok imion najohydniejszych dla ludzkości 
barbarzyńców.

Władze tureckie skierowały tę nową emigra
cje do Macedonii, aby nieprzeludniać bezużytyczną 
ludnością pro wincji adrjano polskiej, i tak już prze
pełnionej tysiącami wdów i sierót pozostałych cało 
z wypadków Eski-Zara, Kazanłyk itd.

Sądy wojenne jeszcze są czynne, lecz czyn
ność ich ogranicza się prawie wyłącznie do skazy
wania winnych na więzienie i wygnanie, i to tak 
dobrze Bułgarów jak i Turków. W tych dniach 
pewien wyższy cywilny urzędnik za kradzież pie
niędzy powierzonych mu na zapłacenie liwerunków 
w naturze dostawionych dla wojska przez mieszkań
ców, osądzony został na 10 lat ciężkiego więzie
nia. Surowość ta jest niesłychana w rocznikach są
downictwa tureckiego, bo trzeba niestety wyznać, 
że gdyby sprawa ta poszła była przed kratki zwy
kłych trybunałów, winowajca potrafiłby okupić so
bie wolność i czystość sumienia skradziouemi pie
niędzmi. ■ ■, •

Messager de Vienne o polityce 
Andrassego.

Ośtatpi numer Messager de Vienne w arty
kule wstępnym, mówiąc o projekcie do prawa, 
ułożonym przez pułkownika Horsta, ministra 0- 
brony narodowej, ocenia w śmiałych i surowych 
wyrazach politykę hr. Andrassego. Artykuł ten, 
zuakomitem piórem napisany, zwrócił na siebie 
uwagę, i dlatego też podajemy go w streszcze
niu. „Roku zeszłego — mówi Messager de yien
ne, cytując słowa ministra — myślano, że bę
dzie można zniżyć kontyngens armii z 8 na 
600.000 ludzi. Ale zdawało się rządowi, że wo
bec dzisiejszej sytuacji na Wschodzie nie można 
myśleć o zredukowaniu armii,

„Jest wielka sprzeczność pomiędzy tą de
klaracją ministra obrony narodowej a mową, któ
rą miał niedawno w Londynie lord Derby. „Wie
le osób sądzi — są to słowa ministra królowej 
Wiktorji — że rząd austrjacki byłby gotów do 
zrobienia, czegoś pod warunkiem, że my byliby
śmy usppsobieni do zachęcenia go w tym kie
runku Przecież mogę oświadczyć, że mogę lepiej 
jak ktokolwiekbądż inny znać w tej mierze opi
nie rządu austrjackiego. Niechcąc zaś wchodzić 
w żadne w tym przedmiocie szczegóły, oświad
czam, iż nie sądzę, aby miano słu
szność przedstawiać rządaustrja- 
ckijako chcący coś ?robić.“

Każdy, przeczytawszy te wyrazy, powiada 
Messager de Vienne, musi sam siebie zapytać 
sięt jeżeli nie mają zamiaru nic zrobić na Wscho
dzie, dlaczegóż trzymaną jest armia wielka, któ
ra tyle kosztuje? Przypatrzmy się pobudkom, 
które mogły nakłonić hr. Andrassego do takiego 
postępowania.

„Austro-Węgry, posiadają nam dzienniki 
półurzędowe, mogą przypatrywać się bez obawy 
licznym fazom wielkiego dramatu wschodniego, 
ponieważ wiedzą (tj. Austro-Węgrzy) z góry, że 
cokolwiekbądź nastąpi, ich interesa będą usza
nowane. Mają w tym względzie zapewnienie ca
ra Aleksandra i obietnice ks. Bismarka. Takie 
jest rozumowanie dzienników półurzędowych. Do 
tych słów Fremdenblait dodaje: „Żyjemy w wie
ku polityki realnej, w którym interesa egoisty
czne decydują o wszystkiem. Nie robi się dziś 
wojny dla idei, ani dla obrony praw pogwałco
nych. Czyli po prostu, że Austro-Węgry odstę- 
puj4 od swoich tradycyj, i zaniechają swej misji 
cywilizacyjnej, którą i ich przeszłość i ich pozy
cja geograficzna wskazywały im na Wschodzie. 
Wystarcza im na dziś, że ich interesa egoisty
czne nie są dotknięte, i z tego ostatniego rozu
mowania wychodząc, zdaje im się, że są bezpie
cznymi, mając słowo Petersburga i Berlina.

„Ale tak być nie może! Co do nas, mówi 
Messager de Yienne, nie możemy się zgodzić, 
aby to było prawdą, co dzienniki półurzędowe 
mówią. Nie możemy przypuścić, aby patrjota 
węgierski, aby mąż stanu, który rozpoczął swe 
życie, walcząc za niepodległość swego narodu, 
chciał związać swe imię z podobną polityką? I 
gdyby nawet hr. Andrassy powziął myśl podo
bnej polityki, nie uwierzylibyśmy, aby jeden z 
Habsburgów dał jej swoją sankcję.

„Przypuszczamy, iż tyle oględności musi za
wierać w sobie jakiś plan ukryty. Jest ona 
może dowodem rezygnacji chwilowej, spowodo
wanej słabością również chwilową, albowiem w 
Wiedniu musi być wiadomem, co są warte obie
tnice Prus, a wiedzą tu jeszcze tysiąckroć lepiej, 
co są warte obietnice Moskwy. Niestety konste
lacja . dzisiejszych mocarstw europejskich jest 
taką$ że Franeja skazaną jest na bezsilność, 
Anglia zaś obawia się sama zaawanturować. 
W takiem położeniu Austro-Węgry najmocniej 
zagrożone przez sąsiednie cesarstwa, które po
żądają niektórych części składowych monarchii 
austrjackiej, starają się utrzymać równowagę, 
udając przyjaciół i sprzymierzeńców swoich są
siadów.

Jeżeli tak jest, to czyż warto dlatego wy
twarzać teorję z podobnego postępowania i nią 
się szczycić? Jest ona może roztropną, ale w 
żadnej mierze chwalebną. Idźmy dalej w naszej 
argumentacji.

Czyżby chciano aby wierzono, że interesa 
Austrji kończą się przy granicach Hercegowiny? 
Czyżby śmiano utrzymywać, że w Rumelii, w 
Bułgarji i w reszcie Turcji europejskiej, monar
chia Habsburgów nie posiądą żadnego interesu ? 
I czyż sądzą, że w dniu tym, w którym by się 
stało widocznem, że Austro-Węgry uległy Mos
kwie i Niemcom, pozwalając im na załatwienie 
kweśtji wschodniej według ich widzimisię, że 
ich potęga nie byłaby dotkniętą na równi z ich 
powagą. Do tego jednak prowadzi całe rozumo
wanie Fremdenblattu. „Tak jak mówi on Anglia 
robi politykę interesów angielskich, tak samo 
też i Austrja robi poetykę interesów austrjaę- 
kich. To też oba mocarstwa winny zamknąć się 
w bezwzględnej oględności. Ich interesa nie są 
identyczne: Interes angielski leży w Egipcie, 
interes austrjacki w Bośnii i Hercegowinie. Ak
cja skombinowatia obu mocarstw byłaby więc 
niepotrzebną. Każde ź nich powinno pilnować 
starannie swoich interesów i wyczekiwać w kon
templacji filozoficznej wypadków aż do chwili, w 
której też wypadki sięgną do Egiptu z jednej i 
do Bośnii z drugiej .strony. Jeden jest tylko punkt 
wedle Fremdenblatlu, w którym interesa Anglii—  ------------ szą prawdą, więc opuściłem drukarnię. Mógł mnie . Wi przcszituBci i uiuuiuni xŁjfBtwa sb. xgua-
i Austrji schodzą się razem do pewnego stopnia, pan Mańkowski nie widzieć i tem sobie tłumaczę, cemu Polkowskiemu. Uchwalono po otrzymaniu ma-

a tym punktem jest Konstantynopol. Ale Kon
stantynopol’nie jest w niebezpieczeństwie i nie 
ina dotychczas żadnego powodu, aby czy to An
glia, czy Austrja, rozgorączkowywały się kwe- 
stją. Konstantynopolitańską.

Oto do jakiej mizerji zeszły w swoich rozu
mowaniach — powiada słusznie Messager de 
Yienne — dzienniki, wyrażające opinie ministe- 
rjalne. Presse i Politische Correspondenz prze
mawiają w tym samym duchu Przyjmując za 
dobre to, co powiedziały, powtarzamy, na cóż 
więc przyda sig utrzymanie tak licznej armii, 
jeżeli sig nic z nią nie zamierza przedsigwziąć ? 
Na to organa półurzgdowe odpowiadają: „Dlate
go, że dziś szanują tylko silnych, 1 gdybyśmy 
mieli armig o 200.000 mniej liczebną, nasi 
sprzymierzeńcy dzisiejsi mogliby 
sig może zamienić w naszych nie- 
przyjaciół“ -(ddsłowne). Potem w rzeczy sa
mej niema co mówić, i należy zakończyć usiło
wania zrozumienia i wytłumaczenia polityki hr. 
Andrassego; jest ona żadną albo zupełnie odda
ną popieraniu sąsiednich, tak nieprzyjaznych dla 
Habsburgów mocarstw.

Z teatru wojny.
Plewna upadła. Taką smutną wiadomość 

przyniósł nam dzisiaj bukareski telegram. Po 
walce, ranny Osman basza oddał Moskalom swo
ją „umierającą z głodu1* armig.

Jeżeli ta wiadomość okaże sig prawdziwą, 
a doprawdy trudno w nią wątpić, w takim ra
zie cigżkie zadanie spada na armig Mehemeta 
Alego, bo Moskale wszystkie swe siły, oprócz, 
naturalnie armii carewicza; rzucą teraz w Etro- 
polskie Bałkany, żeby wprost dążyć do Sofii, a 
ztąd doliną rzeki Maricy aż do Adrianopola 
i dalej.

Ostatnie doniesienie z Bogotu twierdzi, że 
Hurko z Etropola i Tetewena wtargnął w 
Slaticki wąwóz, przeszedł go i obsaczył miasto 
Slaticę, leżącą u południowych stoków Etropol- 
skich Bałkanów. Jeżeli to prawda, w takim ra
zie Moskale mają już swobodną drogg przez Bał
kany i mogą z tyłu obejść przesmyki Baba-Ko- 
nak i Arab Konak. Wprawdzie zajęcie samego 
Slatickiego wąwozu bardzo mało jeszcze znaczy. 
Moskale będą musieli zgryść twardy orzech nim 
sig rozszerzą wzdłuż południowych stoków Etro- 
polskich Bałkanów, bo wzdłuż jedynej drogi, 
prowadzącej tędy znajdują trzy ufortyfikowane 
tureckie obozy w Kamarli, Rakowicy i Ichtima- 
nie, W danej chwili wszystko zalezy od tego, 
czy Mehemet Ali zdoła powstrzymać nacisk mos
kiewski i z tego względu warto bliżej się po
znać ze składem jego armii.

Otóż ordre de bataille tej armii jest nastę
pujące:

Cała armia składa sig z sześciu dywizyj pie
choty, 136 dział i 5.000 jazdy. Razem siła jej 
wynosi 50.000 żołnierzy. Główna kwatera Me
hemeta Alego znajduje sig w Kamarli, gdzie sto
ją także pierwsza i szósta dywizja piechoty, wię
ksza część artylerji i rezerwa kawalerji. Pierw
sza dywizja, znajdująca się pod dowództwem Ic- 
ceta baszy, składa sig z 22 batalionów, 4 szwa
dronów i 24 dział, a szósta pod rozkazami Abdi 
baszy, liczy 24 batalionów, 16 dział i 3 szwa
drony. Dalej, druga dywizja, Hassana Hadżi 
baszy z 12 batalionami, 16 działami i 3 szwa
dronami stoi w Rahowicy; czwarta dywizja, pod 
dowództwem Neddina baszy, z 16 batalionami, 3 
szwadronami i 24 działami, rozlokowała się w 
obwarowanym obozie pod Slaticą, gdzie właśnie 
stanął podobno Hurko; piąta dywizja Mahmuda 
Awni baszy, licząca 9 batalionów, 8 dział i bar
dzo dużo nieregularnej kawalerji, Czerkiesów, 
stoi w Banii, i wreszcie trzecia dywizja Hafiza 
baszy z 16 batalionami, 26 batalionami, 26 dzia
łami i 3 szwadronami zajmuje Ichtiman. Wszy
stkie te dywizje tworzą razem 53 tysięcy żoł
nierzy; nie cała jednak ta armia stoi w otwai- 
Łem polu, część jej bowiem zajmuje rozmaite 
blokhauzy, tak że operacyjna armia wynosi co 
najwięcej 45 tysięcy. Do tego dodać jeszcze na
leży 36-tysigczną armię Szefketa baszy, który 
dotychczas stoi na zachód od Orhani. Razem te 
dy wszystkie tureckie siły w Etropolskich Bał
kanach wynoszą co najwięcej 81.000.

Jeżeli Moskale rzucą teraz wszystkie swe 
siły, które dotychczas stały pod Plewną, w E- 
tropolskie Bałkany, to jest wielkie prawdopodo
bieństwo, że armia Mehemeta Alego nie zdoła 
ich powstrzymać, a wówczas „Moskal jak koń 
rozhukany pomknie w głąb Turcji...11

Ale jeszcze raz powtarzamy: wiadomość o 
upadku Plewny potrzebuje potwierdzenia. Dziwi 
nas, że Moskale nie donieśli o tak ważnem zwy- 
cigztwie. Przecież o wzięciu Karsu telegrafowali 
tego samego dnia.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 11. grudnia.

— Wczoraj rozeszło się po mieście oświadcze
nie p. Mańkowskiego, zarządcy drukarni Związko
wej, w którem p. Mańkowski twierdzi, że przez 
całą niedzielę „noga p. Feliksa Piątkowskiego nie- 
powstała w drukarni.“ W odpowiedź na to pan 
Piątkowski kazał rozlepić dziś plakaty następują
cej treści;

„W odpowiedź nie zaprzecza zarządca dru
karni Związkowej, iż dr. Ludwik Wolski jest au
torem, nakładcą i rozszerzaczem paskwilu pod ty
tułem : „Baczność obywatele 1“ i że o go
dzinie siódmej wieczorem w niedzielę był w dru
karni i dawał mu hasto na które wydawać ma 
egzemplarze tego paszkwilu. Twierdzi jedynie, że 
moja noga nie postała w niedzielę w drukarni 
Związkowej.

Na to mu odpowiadam, iż i to jest najzupeł
niejszą prawdą.

Słysząc po południu w niedzielę po mieście 
opowiadających, że dr. Ludwik Wolski w drukarni 
Związkowej drukuje jakiś paszkwil na kandydata 
komitetu, pana Dobrzańskiego, nie wierzyłem ażeby 
dr. Wolski takiej ohydnej broni w walce wybor
czej się chwycił. Lecz gdy pogłoska ta uporczy
wie się utrzymywała, poszedłem o godzinie 7mej 
wieczór do drukarni Związkowej, aby się prawdy 
dowiedzieć.

W drukarni, niedaleko od wejścia, zapytałem twa św. Trójcy przy kościele archikatedralnym 
zecera, jak się później dowiedziałem, p. Bielikie-1 lwowskim, obrządku łacińskiego. Uchwalone do

W drukarni, niedaleko od wejścia, zapytałem

wieża, czy zastałem p. Mańkowskiego, a ten mi 
wskazał w głębi, przy świetle lampy stojącego 
pana Mańkowskiego, rozmawiającego z jakimś pa
nem. Przystanąwszy, poznałem dr. Wolskiego, i 
usłyszałem, głos jego; właśnie dawał polecenie 
aby tylko na dane przez niego hasło wydawał pan 
Mańkowski paszkwil „Baczność obywatele"!

Nie potrzebowałem więcej dla przekonania 
się, że co opowiadano w mieście jest najzupełniej-

Że wystąpił z twierdzeniem, że ja przez całą nie- terjałów nadesłać się mających przez duchowień- 
dzielę nie byłem w drukarni Związkowej. stwo trzech obrządków odnośne wiadomości w swo-

Lwów, dnia 11. grudnia 1877. im czasie udzielić ks. Polkowskiemu. Na tem po-
Feliks Piątkowski, siedzenie zamknięto.

członek komitetu wyborczego/ _ Nie ma zapewne żadueg0 dBiahl literatury,

— Na zaopatrzenie rannych i szpitalów tnree- w którymby nie pracował Nestor naszych powie- 
kich złożyli w administracji Gazety Narodowej sciopisarzy, J. I. Kraszewski. Przed kilku dniami 

• ■ • ■■ ■ ■ właśnie spotkaliśmy się z nowym dowodem jegona zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych WW. PP.: 
J. K. zpartji bezika 10 
wa 3 zł., pani Ozorja 
fejleton 5 zł.; razem z 
ct„ 2 napoi , ó duk, i 
bandaże od pań Ozorji 
Zborowa, Leszczyńskiej 
czyńskiej z Podhajczyk

zł.] Emilia 8. z Borszczo- 
z Rumunii honorarium za 

dawniejszemi 1654 zł. 8 
1 rubel; dalej szarpie i 

z Rumunii, Dybowskiej ze 
ze Zabłocia, Anieli Mat- 
i Zofii hr. z Morawskich

Dzieduszyckiej z Podhorec, Jul. Jasielskiego, Ant. 
Cetwińskiej, Nurkowskiej z Połtwi.

— W gabinecie fizykalnym tutejszej szkoły 
politechnicznej badała dnia 7. bm. komisja, złożo- Stanisławowska loterja złota n< do-
na z profesorów: dr. Feliksa Strzeleckiego, dr. chód założenia w Stanisławowie domu zaopatrzenia 
Zmurki, Maryniaka, Frankego i dr. Zajączkowskie- dla kalek i starców. Zwracamy uwagę szanownej 
go elektryczny aparat sygnałowy do telegrafówi publiczności na ogłoszenie tej bogato uposażonej 
domowych, wynalazku Stanisława Dzbańskiego, słu-' loterji w inseratach naszego dziennika. Los kosztuje 
chacza II. roku politechniki Praktyczna wartość jeden reński, a stać się może cegiełką do tej 
aparatu, pomysłu p. Dzbańskiego zależy w tem, budowy Samarytanina. Mamy przed sobą dzienniki
że gdy przy wszystkich telegrafach domowych, ja- czeskie. Tam korporacje, gminy, zakłady, kasy o 
kie są dotychczas w użyciu, muszą iść osobne dru- ’ szczędności, kasy zaliczkowe setkami zakupują losy 
ty z każdego pokoju do sygnałowego narządu, ’ loterji, która ma podobnie wzniosły cel jak loterja 
przy aparacie p. Dzbańskiego staje się to zbyte-! stanisławowska. Spieszmy się, bo ciągnienie dnia 
cznem, gdyż jeden drut może obsługiwać i kil- 31. grudnia 1877.
kanaście pokoi. Zważywszy paś, iż metr pokojowe
go drutu telegraficznego kosztuje zwykle po 15 ct. 
to każdy zrozumie, o ile tańszem stałoby się za
prowadzenie telegrafów w hotelach, po biurach i 
zakładach, gdyby wynalazek p. Dzbańskiego upo 
wszechnił się.

Zresztą nawet i konstrucja samego aparatu 
p. Dzbańskiego jest tak prostą, że jego cena fa
bryczna mogłaby być więcej niż dwa razy tańszą, 
jak dotychczasowych przyrządów telegraficznych, 
używanych po hotelach. Aparat, badany przez wyż- 
wspomnioną komisję zrobił p. Stanisław Dzbański 
własnoręcznie, najniedostateczniejszemi narzędziami, 
z wyjątkiem kilku części składowych, wyrobu p. 
Łapczyńskiego, mechanika politechniki. Pomimo to 
funkcjonował on dość dokładnie, tak, iż komisja 
uznała jednomyślnie, iż pomysł na którym opiera 
się wynalazek, jest wybornym. Takie samo zdanie 
o wynalazku p. Dzbańskiego wyrzekli inżynierowie 
Ziembicki i Juliusz Ross, z dyrekcji Towarzystwa 
przemysłowego, którzy znali wynalazek nie z apa 
ratu już gotowego tylko z rysunków. Na wpół go
towy aparat znajdował się też na wystawie kra
jowej.

Z prawdziwą przyjemnością ogłaszamy wiado
mość o tym wynalazku utalentowanego ucznia na
szej szkoły politechnicznej, gdyż pragnęlibyśmy, 
ażeby znalazł się ktoś, co zechciałby kupić ten 
wynalazek. Każdy z tych pp. profesorów, którzy 
brali udział w' komisji do rozpoznania wynalazku 
złożonej, z wszelką gotowością udzieli 
wyjaśnień.

t— Wpisy do Towarzystwa łyżwiarzy 
w tym roku księgarnia F. H. Richtera

bliższych

przyjmuje 
w hotelu

—Kraków, 4. grudnia. W niedzielę 2. gru 
dnia odbyło się w tutejszem muzeum tecbuiczno- 
przemy słowem nadzwyczajne walne zebranie Towa
rzystwa tatrzańskiego pod przewodnictwem wice
prezesa W. L Anczyca, który zagaiwszy takowe 
krótką przemową polecił sekretarzowi Świerzowi 
przedstawić wniosek wydziału w sprawie utworze 
nia oddziału czarnohorsklego. Wezwany referent 
wyłuszczył dotychczasowe starania wydziału jako- 
też gorliwe zabiegi p. Jana Gregorowicza z Żabie
go, dr. Leopolda Waigla z Kołomyi i p. Włodzi
mierza Hankiewicza, dyrektora lasowego w Czer- 
niowcach w celu zebrania odpowiedniej liczby pod
pisów członków Tow. domagających się zawiąza 
sia oddziału w Kołomyi, upraszał zgromadzenia o 
zezwolenie utworzenia osobnego oddziału czarno- 
horskiego, którego zakres działalności ma się roz 
szerzać na powiaty: Kołomyja, Kosów, Suiatyn, Ho- 
rodenka, Zaleszczyki, Borszczów. Zgromadzenie ze
zwoliło jednogłośnie na zawiązanie oddziału czar- 
nohorskiego z siedzibą w Kołomyi i poleciło wy
działowi przesłać utworzonemu oddziałowi serde
czne „Szczęść Boże." Następnie przedstawił p. El- 
jasz imieniem wydziału wniosek ; ogólne zgroma 
dzenie uznając konieczność zbudowania domu dla 
Towarzystwa tatrzańskiego w Zakopanem przyjmuje 
w zasadzie potrzebę zakupu* gruntu, upoważnia 
wydział do zakupna gruntu na ten cel i zbudowa
nia domu za cenę do wysokości 2000 zł. Wniosek 
powyższy wywołał ożywioną dyskusję, w której 
brali udział dr. F. Wilkosz, dr. Markiewicz, dr. 
Lutostański, Miildner, ks. Roszek, dr. Rostafiński, 
prof. Świerz, ks. Chmielewski i dr. J. Grabowski, 
został uchwalony większością głosów z poprawką 
p. Pawlikowskiego, aby grunt mający się zakupić 
pod bndowę nie był znacznie odległy od głównego 
ogniska ruchu w Zakopanem. Trzecim wnioskiem z 
porządku przedłożonym przez prof. dr. Smolkę była 
sprawa ochrony kozic i świstaków. Ze względu, że 
ustawa krajowa z d. 19. lipca 1869 nie jest nale
życie przestrzegana przez kompetentną władzę t. j. 
c. k. starostwo w Nowym Targu, dlatego też kłu
sownictwo wcale nie ustaje; wnosi przeto sprawo
zdawca, aby wystósować memorjał do c. k. namie
stnictwa w sprawie ochrony zwierząt alpejskich w 
Tatrach, z prośbą o przynaglenie właściwych władz 
do energiczniejszego przestrzegania ustawy krajo
wej z d. 19. lipca 1869.

W sz.zegółowej dyskusji nad tym przedmio
tem zabrał głos ks. Roszek, proboszcz z Poronina, 
twierdząc, żeby się bardzo przydał posterunek żan- 
darmerji w Zakopanem nietylko ze względu na 
licznych kłosowników tamtejszych, ale także 1 dla 
większego bezpieczeństwa turystów przybywających 
z całego świata w urocze Tatry, zwłaszcza że u- 
rząd gminny nie daje dostatecznej obrony w wielu 
przypadkach ; poleca tedy wydziałowi wystarać się 
u odpowiednich władz o posterunek żandarmurji w 
Zakopanem, co w obecnych czasach — tem łatwiej 
stać się może, że w Czorsztynie ma być zniesiony 
taki posterunek. Następnie przemawiał sekretarz 
Świerz, ubolewając, że Tatry nie znajdują się w 
ręku polskim, chociaż z drugiej strony przyznaje 
br. Eichbornowi, że nietylko przemawiał na tego- 
rocznem zebraniu węgierskiego Tow. karpackiego 
w imieniu wydziału, aby tamtejsze Towarzystwo 
postarało się o sankcjonowanie takiej ustawy, jaka 
dla utrzymania zwierząt halskich istnieje w Galicji 
ae także surowoj zakazuje swoim urzędnikom po
lowania na kozice ; po odjeździe jednak do Berlina 
poluje na wymienione zwierzęta alpejskie nietylko 
karczmarz zakopiański, ale i w spółce z nim nie
którzy urzędnicy z Zakopanego ; górale przeto nie 
obawiając się c. k. starostwa i mając przykład zły 
duny z góry jako lud nieoświecony i chciwy zysku 
polują gromadnie , czemu nie może zaradzić jeden 
strażnik utrzymywany kosztem Tow. tatrzańskiego,; 
ze względu dalej że i magnaci węgierscy jak n. p. 
hr. Jul. Karolyi i spółka cheą wytępić kozice — 
jak niedawno wyczytał w Kaschauer Zeitung, po
piera wniosek wydziału a nadto poleca temuż za
stanowić się, czyby nie należało zwiększyć liczby 
strażników. Dr, Ganczarski z -Zakopanego broni 
urzędników z Zakopanego, twierdząc że oprócz gó
rali poluje tylko na kozice karczmarz zakopiański, 
którego br. Eichborn z tego powodu z końcem gru
dnia b. r. odprawia. Zgromadzenie przyjmuje je
dnogłośnie tak wniosek wydziału jakoteż wniosek 
ks. Rószka w sprawie c. k. żaudarmerji. Gdy tym 
sposobem porządek dzienny został załatwiony, czyni 
prof. Świerz wniosek naglący, licznemi poparty pod
pisami: Towarzystwo tatrzańskie poleca wydziałowi] 
żłożyć hołd J. I. Kraszewskiemu, swojemu człon-

Europejskim. Wydział zaprasza do licznego przy
stąpienia.

— Na dochód Stowarzyszenia pracy kobiet od
było się przedstawienie amatorskie wraz z koncer
tem dnia 10. grudnia pod artystycznem kierownic
twem p. Henryka Jareckiego. Amatorowie wybornie 
grali fraszkę sceniczną w 1 akcie p. t. „Krzyżyk 
na drogę“ przez Felicjana. Część koncertowa ró
wnież dobrze wypadła. Pani W. oraz pp. J. R. i 
Wolmann odegrali kwintet Schumanna; panna de 
Renće ślicznie odśpiewała arję z „Afrykanki". Pan 
A. Bogucki grał sonatę h-moll Chopina. Gra jego 
pełna uczucia, delikatna, niepozbawiona siły od
znacza się wielką wprawą techniczną i umiejętno 
ścią. Pan Bogucki należy niewątpliwie do najlep
szych naszych wirtuozów we Lwowie. Po jego grze 
wystąpiła pani Parżnicka i deklamowała ustęp z 
Legendy Wieków Wiktora Hugo, Śliczna ta dekla
macja wszystkim się podobała. Reszta koncertu 
wypełnił śpiew : Romans z opery Mignon Thomasa 
i arja włoska śpiewana przez p. Renće najwybre
dniejszych krytyków zadowolmć mogła. Moniuszki 
Pieśń sielska, a w końcu życie cygańskie Schumana 
odśpiewane były przez chór amatorów i amatorek 
zgodnie i pięknie. Publiczności było dosyć. Wszyst
kie przedstawienia urządzane przez Stowarzyszenie 
pracy kobiet, edenaczają się zawsze tak wykończę 
niem jako też doborowym programem.

— Na walnem zgromadzeniu „Biblioteki słu
chaczów prawa odbytem dnia 2. grudnia b. r. obra
no prezesem Nowosieleckiego Stanisława, bibliote
karzem Liskowackiego Mieczysława, zaś do Rady 
zawiadowczej Brnnickiego Adolfa, Budzynowskiego 
Włodzimierza, Hubla Ańtoniego, Irzyczka Karola, 
Sołowija Tadeusza, Szydłowskiego Antoniego. Rada 
zawiadowcza ukonstytuowała się, obierając wice
prezesem Brunickiego Adolfa, sekretarzem Budzy- 
newskiego Włodzimierza, skarbnikiem Hubla An
toniego.

— Statystyka pocztowa, W listopa
dzie b. r. nadano we Lwowie/ 189026 listów pry
watnych niepoleconych (między temi 4520 do adre
satów miejscowych), 55572 kart korespondencyj
nych, 19966 posyłek pod opaską, 7182 posyłek z 
próbkami, 175230 egzemplarzy gazet, 72160 listów 
urzędowych, 24019 listów poleconych, 5381 prze
kazów na kwotę l;302.607 złr., 34245 posyłek 
wartościowych (między temi 9308 za pobraniem w 
kwocie 84827 złr.) — Ogółem 582781 przesyłek a 
zatem o 11686 mniej jak w poprzednim miesiącu.

Nadeszło zaś do Lwowa: 148306 listów pry
watnych niepoleconych (między temi 4520 do ad
resatów miejscowych), 45388 kart korespondencyj
nych, 30630 posyłek pod opaską, 2960 posyłek z 
próbkami, 28536 egzemplarzy gazet, 40964 listów 
urzędowych, 24066 listów poleconych, 12171 prze
kazów na kwotę 355.204 złr., 22990 posyłek war
tościowych (między temi 709 posyłek za pobraniem 
w kwocie 13.574 złr. Ogółem 356011 posyłek (o 
8217 więcej jak w poprzednim miesiącu),

— Sekcja archeologii chrześciańskiej Towarzy
stwa archeologicznego krajowego we Lwowie dnia 
6. grugnia odbyła swe posiedzenie, na którem czło
nek Schneider ofiarował w darze Towarzystwu spi
sy sreber kościelnych oddanych w roku 1810; od
czytano projekt podania do konsystorzy o poparcie 
celów Towarzystwa przez wezwanie okólnikiem du
chowieństwa, by Wiadomości o zabytkach archeolo
gii chrześciańskiej znajdujących się po kościołach 
nadesłało za pośrednictwem konsystorzy Towarzy
stwu, podanie z poprawkami przyjęto; członek 
Schneider wnosił potrzebę zbadania zabytków brac- 

komisji, mającej na celu zbadanie cerkwi Stauro- 
pigialnej mianować członkami sekcji obecnej ks. 
kanonika Pietruszewicza i ks. proboszcza Wielicz
kę. Uchwalono posiedzenie sekcyjne odbywać 15. 
każdego miesiąca; członek dr. Krzyżanowski po
stawił wniosek, by sekcja zgromadzia wiadomości 
do historji obrazów cudownych Najśw. Marji Pan
ny w Galicji i takowe zechciała przesłać pracują
cemu nad tym przedmiotem, zasłużonemu badaczo
wi przeszłości i członkowi Towarzystwa ks. Igna-

twórczej działalności. Jest to powiastka napisana 
umyślnie dla lwowskiego pisemka Towarzysz pil
nych dzieci, napisana z talentem, któryby i bez 
podpisu zdradził nazwisko jej autora. Towarzy
szowi, a raczej młodym czytelnikom jego powin
szować tylko możemy tak cennego nabytku, tern 
szacowniejszego i dla literatury naszej, że jak sam 
Kraszewski w liście swym oświadcza, jest to pierw
sza powiastka dla dzieci jaką w ciągu półwiekowej 
swej pracy napisał.

31. grudnia 1877.

: ■ — Mianowania. Namiestnik zamianował kon 
cepistów namiestnictwa Czesława Niewiadomskiego 
Mieczysława Pulikowskiego, Aleksandra żelechow
skiego i Augusta Szczurowskiego prowizorycznymi 
komisarzami powiatowymi, zaś konceptowych prak
tykantów namiestnictwa Emila Daszkiewicza, Sta
nisława Cieńskiego i Bolesława Nowosielskiego pro
wizorycznie koncepistami namiestnictwa. Zarazem 
przeniesiono komisarzy powiatowych Józefa Soko
łowskiego z Horodeuki do namiestnictwa, Marcelego 
Manasterskiego z Kamionki strutuiłowej do Gródka, 
Czesława Niewiadomskiego z Gródka do Kamionki 
strumiłowej, Ludwika Tłuka Toszanowicza z Bu- 
czacza do Staregomiasta ; konceplśtów namiestnic
twa Stanisława Cieńskiego z namiestnictwa do Bu 
czacza, Bolesława Nowosielskiego do Żywca, ad- 
junkta powiatowego Józefa Domain z Śniatyna do 
Kołomyi; nareszcie konceptowych praktykantów na
miestnictwa Ludwika Bernackiego z Wieliczki do 
Przemyśla, Wiktora Zaczkiewicza z Krakowa do 
Wieliczki, Władysława Jarosza z Sokala do Śuia- 
tyna, Zbigniewa hr. Lanckorońskiego z namiestnic
twa do Nowego Sącza, Michała Majkuta z namie
stnictwa do Gorlic a Michała Lubicz Chojeckiego 
z namiestnictwa do Zaleszczyk.

kowi honorowemu, W rocznię 50-letuią jego żawodu 
literackiego i przesłać temuż upominek składający 
się z albumu widoków fotograficznych Tatr, tudzież 
nad aj e bramie w dolinie Kościeliskiej miano „Bra
ma Kraszewskiego. Wniosek ten uznany za nagły 
uzasadniał wnioskodawca krótkiemi słowy, twierdząc 
że z ppwodu zbliżającej się rocznicy zawodu lite
rackiego J. I. Kraszewskiego powstała w każdym 
zakątku ziemi polskiej, gdzie tylko tętni życie pol
skie, myśl złożenia hołdu dobrze zasłużonemu oby
watelowi w społeczeństwie naszem ; nic też dziw
nego, że i Towarzystwo tatrzańskie mające w gro
nie swojem szlachetnego jubilata, ożywione temi 
samemi uczuciami, pragnie wyrazić swe uwielbienie 
dla szanownego ziomka, którego zasługi po nie
śmiertelnym wieszczu Adamie Mickiewiczu bodaj 
czy nie pierwsze zajmują miejsce w czasie naszego 
odrodzenia się. Ubliżyłby szanownemu zgromadze
niu, powiada wnioskodawca, gdyby chciał bliżej 
określać zasługi jubilata — dość wymienić Józef 
Ignacy Kraszewski, a już słowo to przesuwa nam 
w myśli uaszej cały szereg prac na niwie ojczystej 
niestrudzonego pisarza. Pozostawiając uzupełnić 0- 
braz ten wydziałowi , pragnąłby aby szanowne 
zgromadzenie przez powstanie jednogłośnie wniosek 
naglący zatwierdziło. Zgromadzenie powstawszy, 
uchwala jednogłośnie wniosek. Na tem zakończono 
posiedzenie.

— Sambor. Dnia 2. grudnia r. b. odbyła się 
na dochód tutejszej ochotniczej straży ogniowej 
loterja fantowa, z której wpłynęło razem 243 złr. 
8 ct, a po strąceniu wydatków w kwocie 66 złr. 
8 ct., pozostało czystego dochodu 177 złr. a. w.

W skutek uchwały z dnia dzisiejszego wyraża 
wydział imieniem całegs towarzystwa Wielmożnym 
paniom i panom, którzy zajęli się tak zbieraniem 
fantów jako też i sprzedażą losów, niemniej 1 sza
nownej publiczności biorąeej udział w tej loterji 
fantowej — swe serdeczne podziękowanie.

—• Nowy Sącz, 6. grudnia. W niedzielę 2go 
grudnia odbyło się w sali kasynowej na korzyść 
nowo-sądeckiego oddziału Towarzystwa pedagogi
cznego przedstawienie amatorskie pod kierownic
twem p. L. Lipińskiego. Grano przysłowie drama
tyczne J. I. Kraszewskiego p. n. „Kosa i kamień11, 
i fraszkę sceniczną Stanisława Dobrzańskiego p. t, 
„Tajemnica.*1 Dochód z powyższego przedstawienia 
Wynosił brutto 98 złr., a po strąceniu kosztów 
urządzenia w kwocie 38 złr. 93 ct., pozostało czy
stego dochodu 59 złr. 7 ct.

Zarząd oddz. Tow. pedag. poczuwa się niniej- 
szem do złożenia publicznego podziękowania wszyst
kim paniom i panom, którzy w przedstawieniu czyn
ny brali udział, tudzież tutejszemu notarjuszowi p. 
Lucjanowi Lipińskiemu, który nie szczędził kosztów 
i trudu, aby rzeczone przedstawienie pod każdym 
względem się powiodło, niemniej publiczności, która 
uznając cel szlachetny i oceniając zasługi Towarz. 
pedag. około szerzenia oświaty licznie się zebrała 
i tem samem przyczyniła się choć w części do zre 
alizowauia wzniosłego zadania Towarzystwa na 
polu wychowania narodowego.

— (z) Warśzawa, 7. grudnia. Koncert ua nie
zamożnych studentów uniwersytetu przyniósł czy
stego dochodu rsr. 2725. Otrzymało z niego wspar
cie 169 studentów, t. j. 63 po 10 rubli, 4 po 12 
rsr., 50 k., 42 po 15 rub , 17 po 20 rubli i 43 po 
rubli 25.

Krąży znów pogłoska o wznowionym projekcie 
przeprowadzenia drogi żelaznej, celem połączenia 
bezpośredniego Warszawy z Poznaniem, przez mia
sto Słupce na granicy guber. kaliskiej. Inicjatywa 
pochodzi podobuo od kupców poznańskich, którzy 
mieli prosić o to ks. Bismarka i ministra haudlu. j

Z wiadomości dochodzących do nas prywatną 
drogą z placu boju, raz jeszcze nabieramy przeko
nania w jaki sposób traktują nas „wyswobodzićiele 
Słowian.1* Sami oficerowie Moskale oburzeni są na 
postępowanie naczelnych dówódzców względem Po
laków. Żeby Polak bił się jak najlepiej, nietylko 
odznaczenia żadnego nie otrzyma, ale nawet nie 
awansuje, chyba w takich tylko wypadkach, kiedy 
cudem jakim, co się kilkakrotnie zdarzyło, sam je
den z oficerów swego batalionu pozostanie przy 
życiu. Majorowi G., który walecznością swą i przy
tomnością umysłu ocalił od zupełnego pogromu od
dział wojska z armii następcy tronu, zaskoczony 
z nienacka przez Turków — zamiast należnego mu 
orderu św. Jerzego, dano order św. Stanisława, 
najniższy z orderów moskiewskich, a niedawno wy
danym ukazem przeznaczony na nagrody dla wal
czących w obecnej wojnie „niechrześcian"! 1 Jakby 
na ilustracjię tej krzyczącej niesprawiedliwości, do
noszą z Bukaresztu, że car „raczył przyjąć" me
dal rumuński „za waleczność'* i przypiął go do 
swej piersi.

- Józef Jerzmanowski, archeolog, który 
długi czas pisywał do Przyjaciela Ludu, a i win
nych pismach polskich umieszczał prace tej treści, 
zmarł 7. b. m. w Krakowie. Jerzmanowski urodził 
się 1814 roku w Wilamowicach, w powiecie wado
wickim.

— W Brukseli zmarł 2. b. m. Hipolit Ja
worski, autor „Wspomnień na Kaukazie** na apo
pleksję.’ Był oń pułkownikiem na Kaukazie, a na
stępnie wziął udział w powstaniu 1863 r.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 

10. grudnia 1877 r.: Pszenicy 100 kilogramów 
9 zł. 73 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 83 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 08 c.; owsa 100 ki
logramów 5 zł. 83 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
16 c.; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 73 c.; grechu 
100 kilogrm. 6 zł. 34 c.; soczewicy 100 kilo
gramów — zł. — c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fafeoli 100 kilogrm.— zł.— c.; ziem
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 10 c.; siana 100 kilog. 
1 zł. 82 o.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 26 c. — 
Drzewa twardego 3 zł. 98 c.; miękkiego 2 zł. 81 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 10. grudnia 1877.
Lwów dnia 6. grudnia. Sprawozdanie 

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej, i przemysło
wej o cenach, zboża i produktów, zrealizowanych ną 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłity akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu
82

do

Klgr., koniczyny 82 Klgr.)
Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 9*rr- 

10 50 zł.
Żyto 100 kilogramów od 6;— do 6'80 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 6 25 do 8;— zł.
Owies 100 klgr. od‘ 6-— do 6'25 zł.
Hreczka 100 klgr. od 4'75 do 5-— zł.
Kukurudza 100 klgr. od 5;70 do 7 50 zł.
Proso 100 klgr. od 5 40 do zł.
Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 

od 5'75 do 7 — zł.
Soczewica 100 klgr. od —*— do r-'- 
Fasola 100 klgr. od 8'50 do 9*— zł.

zł.!

Bobik 100 klgr. od 6-80 do 7*— zł. 
Wyka 100 klgr. od 5 25 do .5 70 zł.
Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 40—45 zł.
Tymotka 100 klg. od - - do
Anyż 100 klgr. od 34-— do 38'— zł

zł.



Anyż plaski 100 klgr. od — ‘— do ■—■'— zl. 
Kminek 100 klgr. od 44'— do 48 — zł.
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr. 

15‘—-do 16'25 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 13'50 do 14'— zł.- 
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15-—do 16 50 zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od 13'75 do 14'25 zł. 
Łnianka 12'— do 12'50 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12'75 do 13 - - zł.
Nasienie kenop. 100 klgr. od 9‘60 do 9'80 zł.
Len 100 klgr. surowy od — •— do — zł.,

czeaany —— do —•— zł. 
\ChmieI 100 klgr. od — do —•— zł.

Potaż drzewny 100 klgr. od — •— do —•— zł 
słomiany od —'— do —zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent od 31'—
do

ża 
ny

31-50 zł.
Kraków 6. grudnia. Pomimo iż dowóz zbo- 

na targ wczorajszy był nie wielki, przecież ce
nie mogły się utrzymać z przeszłego targu i

doznały zniżki.
Płacono, za pszenicę na 237 funtów od 48 do 

57 złp,, żyto na 227 funtów od 32 do 39 złp., 
jęczmień na 202 funtów od 26 do 31 złp., owies 
na 138 funtów od 16 do 18 złp., proso na 208 
funtów od —* do - zip., rzepak na 208 funtów 
od — do — złp , fasoli na 250 funtów od 43 
do 51 złp., groch na 250 funt, od 36 do 42 złp.

Przy niezbyt wielkim dowozie i słabej chęci 
kupna, jak niemniej z brakn zagranicznych kup
ców, obrót i ruch na dzisiejszym targu Kleparskim 
były słabe. Piękne i średnie gatunki znajdowały 
jeszcze kupców, poślednie zaś gatunki pszenicy by
ły zaniedbane.

Na wywóz nie wielkie porobiono zakupna.
Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od

Jassy 8. grudnia. Administracja żelaz-i Petersburg 10. grudnia. Z Bogotu 
nych kolei w Rumunii ogłasza iż w skutek roz- donoszą urzędownic dnia 9. bm., że wczo, 
porałem, naczelne, fc.men.ly inonŁiewekie,: I przcdwezuraj byla krótka walka aś

matnia pod Slataricą i Jakowicą; dzisiaj, 
do godziny 3 popołudniu, spokojnie. Moska
le zajmują Slataricę i Jakowicę, a Turcy sto
ją naprzeciw nich.' (Corr. Bur.) ‘ i

Berlin 10. grudnia,. Przy obradach 
nad ustawą o pożyczce 126 milionów mark, 
na budowle publiczne, oświadczył minister 
skarbu, że cofa ustawę o pożyczce, skoro 
komisja nie przyjęła całej pożyczki, i szcze
gólne jej pozycje zamieściła w nadzwyczaj
nych wydatkach [Corr. Bur.]

Bukareszt 10. grudnia. Ha*
vas donosi: Osman basza się poddał, 
Plewna jest w posiadaniu moskiew- 
sko-ruinuńskięj armii.

Bukareszt 10. grudnia. Osman 
basza po żywej walce poddał się na 
laskę i niełaskę. Osman basza jest 
ranny. Turcy giuą z głodu i zimna- 
Bukareszt przystroił się w chorągwie.

od jutra wstrzymanym będzie wszelki ruch to
warowy na linii Jassy-Paszkany. Na linii Pasz- 
kany - Romań-Bukareszt będzie szedł codzien
nie tylko jeden pociąg towarowy. We wszyst
kich kierunkach przechodzą olbrzymie transporty 
wojsk. (Pretse.)

Telegramy „Gaz. Narodowej?4

9-50 do 11 
łą od 10 -

-, czerwoną od 9'75 do 11'30, bia- 
do 11'50, żyto piękne polskie za 100

kilogr. od 7’90 do 8 23, poślednie od 7 50 do
8-,— 
8-40

jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
do 890, na paszę od 7 75 do 8 40,

owies za 10Q kilogr. od 6'25 do 6 88, groch od
8.— 
od

do 10:—, fasolę od 9 — do 12 - , 
7— do 7 25., koniczyna od—'— do

hreczkę

wykę od do
17 --, jagły od 11

rzepak od 16' 
do 12 —, proso od

- do 
6-25

do 6’80, kukurudzę od 6 50 do 7'—, soczewicę
od do - -

Konstantynopol d. 10. grudnia. Te
legram Muktara baszy z Erzerum d. 9. 
donosi: Operacjom moskiewskim ciągle prze
szkadzają śniegi. Lorys-Melikow ma być(w 
Hassan-Kaleh. Między moskiewskiem woj
skiem ma grasować tyfus.

Konstantynopol dnia 10. grudnia. 
Ajent serbski, Christicz, otrzymał od swego 
rządu telegram, stanowczo zaprzeczający, iż
by wojska serbskie gdziekolwiek przekroczyły 
granicę. („Havas“).

Konstantynopol dnia 10. grudnia. 
Mianowany świeżo dowódzca armii rezerwo
wej, Reuf basza, mianowany tymczasowo mi
nistrem wojny, w miejsce Mustafy baszy.

Dzienniki donoszą: Wkrótce wysocy 
urzędnicy chrzflścianie będą mianowani je- 
neraluymi gubernatorami trzech tureckich 
prowincji.

Belgrad dnia 10. grudnia. Wybuch 
wojny z Turcją jest już tylko kwestją kilku 
dni. Z moskiewską główną kwaterą toczą 
się rokowania co do serbskiego planu ope
racyjnego. Wkrótce nastąpi ogłoszenie dy
plomatycznych dokumentów co do stosunku 
Serbii z Portą. Serbia wystawi 84 batalior. 
nów do armii operacyjnej.

TeMrany gaz. Nar. i oslat wiaflomoiicL

utworzenie nowego gabinetu powierzone Bat- 
biemu. I

Batbie zwołał natychmiast swoich przyja
ciół politycznych, należących do t. z. stronnictwa 
konstytucyjnego na konferencję, na którą przy
byli Bocher, ks. Audiffret Pasąuier, Lambert de 
St. Croix i 30 innych senatorów. Batbie prosił

(bez kupona bieżącego.) 
Tów. kred. gal. 5 pr, w. a.

„ „ , 5 pt okres.
Banku hip. gal. 6 pr.
Sal. zakl. kred, włość. 6 pr.

84 —
78 25
84 -
89 —
93 50

84 75
79 -
84 75
90 -
95 -

. . Hf. Listy dłużne za 100 zlr.
zgromadzonych, ażeby go poparli w misji bro-' Ogólnego roln. kredyt, zakla- 
pienia polityki konserwatywnej. Bocher (rze-1 du dla Galicji i Bukowiny 6"/^ 
cznik polityki książąt orleańskich) wykazywał Towarzystwa kred, miejs. 6°/ó w. a. 
okropne skutki, do jakich doprowadzić może po-1 jy. Obligi za 100 złr. 
lityka oporu. Odkąd marszałek Mac-Mahon stoi indemnizacyjne galicyjskie , 
na czele rządów Francji, odtąd orleaniści stale poż, kraj, z r. 1873, po 6 pr 
go popierali, lecz obecnie zmierza on do naru- Loey miasta Krakowa . 
szenia konstytucji i nie zważa na prawo parła-1 w w Stanisławowa 
mentu przyzwalania budżetu. Miłość moja kraju V. Monety,
zawołał Bocher, nie pozwala mi popierać takiej Dukat holenderski . 
polityki. Batbie zapytany o ponowne rozwią- r>nkat cesarski . . 
zanie Izby deputowanych, dał wymijającą odpo- • Napoleondor . . . 
wiedź. Marszałek Mac-Mahon ma obowiązek bro- Pólimperjal rosyjski 
nić kraj przed radykalizmem i rewolucją, dlatego ' Rubel rosyjski srebrny 
też poczytuje on sobie za obowiązek odwołać się Rubel rosyjski papierowy 
przed ustąpieniem dn senatu i narodu; mówca ioo Marek niemieckich 
jest również zdania, że ponowne rozwiązanie Srebro..........................
Izby mogłoby być bardzo groźnem i niebezpie- Kupony w srebrze . . 
cznem, zapytany jednak natarczywie, ażeby ka-' -------- -------------
tegorycznie oświadczył się, czy ponowne rozwią
zanie Izby wchodzi w jego program, odpowie
dział wymijająco. Lambert St. Ć roix skrę-• 
ślając sytuację polityczną oświadczył w końcu,1 
że marszałek Mac-Mahon powinien albo pozostać
i rządzić pailamentarnie, albo też cofnąć się z 
honorem do życia prywatnego.

90 25 91 80

75

1
58

105
104

77
21
50

5 53
5 58
9 52
9 65

85 85
89 —
14 25
20 -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE 
WIEDEŃ 7. grudniada 1877. 

godzina 5. minut 50. po południu.
Losy kredytowe 209.90. 
Akcje fran.-aast. —.—.

86 75
90 50
15 50
22 —

5
5
9

63
67
62

9 85

1
59

107
106

87
24
50

75

Sprawozdanie szewskiej spółki magazyno
wej pod firmą : „Towarzystwo handlu skór i obu
wia w Stanisławowie11, za czas od rozpoczęcia 20. 
maja 1877 db końca listopada 1877.

Sprowadzono towarów za 23 317 zl. 12 ct., 
pozbyto z togo za 12.885 zL 38 ct., zostało w 
zapapasie towarów za 10 431 zł. 74 ct.

Przychód kasowy gotówką wynosił 19.548 zł. 
43 ct., rozchód kasowy gotówką wynosił 19.520 
złr. 51 ct, pozoz.talo w kasie gotówką 27 zlr. 
92 ctir

Zysk ogólny (brutto) obliczony na towarach 
1870 zł. 58 ct., wydatki zarządu 461 zł. 77 ct., 
rezerwa zysku na niesprzedanych jeszcze towarrch 
810 zła. 58 ct.; pozostałość czystej nadwyżki 598 
złr. 23 ct. w. a.

Stanisławów dnia 3. grudnia 1877

Księgosusz. Do 15. listopada b. r. ustał 
księgosusz w Podwołoczyskach pow. skałackiego, 
w Holowczyńcacb, Siakowie, Winiatyńcach, Nowo- 
siółce kostiukowej, Uhryńkowcach i Bilczu-Dobro- 
kuciu pow. zaleszczyckiego, w Strzałkowcach pow. 
borszczowskiego i w Łyszance pow. wielickiego. 
Nowych wybuchów księgosuszu nie było. Do po
wyższego dnia panował księgosusz jeszcze w kwa- 
rantanlF brodzkiej, w Szyszkowcach powiatu zale
szczyckiego, w Dżwinogrodzie i Giermakówce po- 
wiato borszczowskirgo. tudzież w Rusiłowie po
wiatu kAmioneckiego. Od 25. lipca 1877 r. do 15. 
listopada 1877 r. panował księgosusz w 37 miej
scowościach, w którycd przy ogólnej liczbie bydła 
rogatego 14.506 sztuk, w 108 zagrodach padło 71 
sztuk, ubito zaś 633 chorych i 832 podejrzanych 
o zarazę. Ogólna strata bydła wynosi zatem 1536 
sztuk.

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka
sowych c. k. uprz galic. akcyjnego Banku hipote
cznego z dniem 30. listopada 1877 w obiegu się 
znajdujących :

Listy hipoteczne zł. 23,062.300.— 
Asygnacje kasowe „ 2,273.450.—

Telegramy innych pism.
Konstantynopol d. 8. grudnia. Z do

niesień Achmeta baszy, komendanta Ruszczuku, 
okazuje się, że Moskale umyślnie z Dżurdżewa 
strzelają na szpital w Ruszczuku, na którym po
wiewa chorągiew czerwonego półksiężyca. Dwa 
granaty wpadły do środku budynku. To naru
szenie prawa wojennego i konwencji genewskiej 
zabrało już wiele ofiar z pomiędzy chorych i ran
nych, w tym szpitalu umieszczonych. (Pr.)

Konstantynopol d. 9. grudnia. Półurzę- 
dowa depesza zaprzecza, jakoby przystąpienie 
Serbii do wojny było już faktem dokonanym; o- 
wszem doniesienia z Niszu z d. 7. bm. potwier
dzają, że na linii demarkacyjnej skoncentrowane 
wojska serbskie cofnęły się. Telegramy z Raz- 
gradu donoszą o rozmaitych walkach bez więk
szego znaczenia, które stoczono pod Solenikiem, 
Kesrową i Slataricą na drodze do Tirnowy; 
wszędzie pobito Moskali. Bombardowanie Ru- 
szczuką nie ustaje. (Pr.)

W obozie w Kragujenaezu wy
buchł rokuw. wojskowy z powodu pod- 
uszczeń komunistycznych i kouser- 
watywnych. Itada ministrów posta
nowiła chwycić się energicznych środ
ków. Komendant korpusu Szumadji 
wysłany do Kragujewaczu z dwoma 
batalionami i z 4 baterjami. 1 z Se 
mendrji wysłano tam wojsko. (P. Cm.)

Cattaro dnia 10. grudnia. Trzy świe
że tureckie okręty wojenne przybyły pod 
Antiwari i bombardowały Golobrdo a dnia 
9. grudnia wieczór odpłynęły na południe. 
(„Pol. Corr.“).

Londyn d. 10. grudnia. „Office Reu- 
ter“ donosi z Konstantynopola d. 19. b. 
m.: Rada ministrów postanowiła posady 
gubernatorów prowincji i inne posady ad 
ministracyjne powierzać także chrześcianom. 
W mowie od tronu sułtan prawdopodobnie 
wspomni o tem postanowieniu.

Paryż d. 10. listopada. Dzienniki re
publikańskie donoszą: Stronnictwo konstytu
cyjne upoważniło prezydenta senatu do po
czynienia u Mac Mahona kroków, by tenże 
układy z Dufaurem na nowo rozpoczął. 
Prezydent senatu nie mógł wczoraj z Mac 
Mahonem rozmówić się, znosił się jednak 
dzisiaj z Dufaurem, który oświadczył, że 
byle tylko odpowiedzialność ministrów w 
zasadzie uznano, on skłonnym będzie do po
rozumienia się co do wyboru ministra wojny, 
marynarki i spraw zewnętrznych. Audiffret 
rozmawiał potem z Mac Mahonem, który od
powiedział, że jego postanowienie już powzię
te i nowe ministerjum utworzone, "i że nie 
może być już mowy ani o ugodzie, ani też 
o pogodzeniu się. Audiffret odparł kilku słowy, 
ubolewając nad takiem postanowieniem.

Na dzisiejszem posiedzeniu senatu nie 
było żadnego zajścia.

Konstantynopol 10. grudnia. Dzien
niki mówią, że pojawienie się Serbów z tej 
strony granicy naprzeciw Jawora, nie jest 
jeszczcze rozpoczęciem wojny, gdyż wkro
czyli oni na terytorjum, którego posiadanie 
zawsze było wątpliwem.

Ataki które Moskale we czwartek i 
piątek do Plewny przypuszczali, zostały 
odparte.

Chedyw przyszłe sułtanowi nową dy
wizję egipskich wojsk, a przybycie jej wkrót 
ce spodziewane.

Mehemet Ali telegrafował w niedzielę z 
Kamarli, że obydwie armie zajmują stano
wiska obronne, i ciągle się fortyflkują, gdyż 
z powodu słoty wszelkie operacje są niemo- 
żliwe. (Corr. Bur.)

Upadek Plewny wywrze bardzo silny wpływ 
na dalszy bieg wojny, i byłby może rozstrzyga
jący, gdyby -nie pora zimowa. Cała zachodnia 
część Bułgarji, aż po Widdyń, wpadnie w ręce 
Moskwy, i już tylko przeprawy przez bałkańskie 
przesmyki będą mogli Turcy bronić.

Z telegramów widać, iż tylko głód wielki 
zmusił Osmana baszę do kapitulacji. Nie mógł 
wczas Mehemet Ali zorganizować nowej armii w 
Sofii, tak silnej, aby mogła sforsować odsiecz 
Plewny.

Turkom w Plewnie dokuczył nadzwyczajnie 
także brak zimowej odzieży. Letnia się zdarła; 
żołnierze tureccy w Plewnie pozostali bosi i 
nadzy!

Upadek Plewny wyjaśnia przyczynę, dla któ
rej Sulejinan basza wstrzymał swój dalszy po
chód na Tyrnowę. Nie chce on się oddalić od pod
stawy swych operacyj Szumli, aby mógł bezpie
cznie się cofnąć, skoro wojska moskiewskie z pod 
Plewny połączą się z armią carewicza, „i pójdą 
w pomoc Tymowie, i uderzą na linię Łomu,

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfSłd.

62.—.
194.—.
113.50.

Inni mówcy zapytywali Batbiego, czy isto
tnie nic ma żadnych widoków, ażeby doprowadzić 
do porozumienia między stronnictwami parła- Kolej Lw.-czar. 121.—. 
mentarnemi; poruszono myśl, ażeby Dufaure Bndolfsbahn 116 25. 
jeszcze raz podjął się utworzenia gabinetu.1 Węg. obi. p. w zł.66 25.

Ostatni telegram z Paryża donosi, że Mac 
Mahoń ostatecznie zdecydował się utworzyć mi
nisterstwem z poza większości Izby, że zażąda 
powtórnie rozwiązania Izby, a gdy budżetu na 
rok 1878 niema uchwalonego, a nowe wybory 
zaledwie za ośm tygodni odbyć się mogą, więc 
zdecydował się rządzić bez budżetu i przemocą 
ściągać podatki. Mac Mahoń zakroił więc sta
nowczo na zamach stann, i nie waha się rozpo
cząć go od naruszenia konstytucji przez pobór 
podatków i pokrywania wydatków bez przy
zwolenia Izby.

Węgier, kred. 198.75
Anglo-anstr. 91.50
Kolej Kar. Lud. 247 25
Kolej Poludu. 77.—
Kolej Elżbiety 159.— 
Węg. Nordostr 110 50 
Węg. Oatbahn. —.—

Wiedeń 10. grudnia. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Ronty austr. w bankn. 5 prc.

„ „ w srebr. 5 „
1839 całe losy (m. k.) .

2 1839 ’/» losu „ „ . . 
8 1854 po 250 złr. w. a. 4 pr.

1860 „ 500 „ „ 5 B
1860 „ 100 „ „ . .
1864 „ 100 „ n . .

Renta złota 4 prct. . . .
Listy zast. dom. po 120 zł. 5 „

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

Galicyjskie...........................
Bukowińskie............................

Inne publiczne pożyczki.
Węgierskie poż. kol. po 120 zł.

5 procentowe .... 
Węgierska poż. po 100 złr. . 
Turecka pożyczka kol. po 4 fr. 
Węgierska renta złota 6 pr. po

Akcje bankowe.
Anglo-austrj. po 200 zł. 120 .
Bodencred. Act. Ges. 200 złr.
Zakład kredytowy dla handlu 

przemysłu.............
Zakład kred, węgiel. 200 złr.
To war z. eskont. niższo-austr. 

po 500 złr.................
Franco-austrjackie po 100 złr.
Franco- węgierskie po 200 złr.
Galicyjski bank hip poSfOzfr.

płacą | żąda.
złr? w. a.

63 75 63 85
66 90 67 10

302 — 304
302 — 304 —
109 50 110 50
112 75 113 —
122 50 123 —
135 50 136-
74 65 74 85

188 50 139 -

86 — 86 25
82 25 82 75

98 50 98 75
80 25 80 50
14 6 i 14 70

92 20 92 40

9225 92 40
— — — —

210 60 210 80
198 25 198 75

735- 740-
— — — —
—

Galic. bank dla handlu i przem. 
po 200 złr.......................

Galicyjski Zakład kred. ziem, 
po 200 złr.......................

Banku narcd. austr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
Vereinsbankpol00złr. . . 
Verkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankvereiń po 100 

złr. w. a..........................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 zlr. . . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. .
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k. .
Ferdynanda północnej po 1000 

złr. m. k.........................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200 

złr. m. k..........................
Lwów. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.) 

po 200 zlr.....................
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellschaft 

200 złr. w. a...................
SUdbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Łupk.)

Węgier, północn. wsehodn. po 
200 złr. srebr. ....

Węgier. wsch.fOstb.) po200zł. 
Węgier, zaohodn. (Westb.) po

200 4r. w *. , , ,

płacą! żąda.
itr. iy. a.

— —*

____ ____
807 — 809 —

62 50 63 -
— — —
96 75 97 25

69 50 70 —

2650, 28 —
114 50 115 5:
— —

160- 161 —

1V4O — 1945 —
12750 12850

247 — 247 50
120 25 121-

_____ ___
107- 10750
— — v

116- 116 50
— —

263 — 263 50
77 — 77 25
99 50 l.W-

95 50 96-

111- 112-
— —

1U9 — 10950

86 30
103.50

14 50
262.25
80.-

Galie. indemniz. 
Kolej sieduiiog. 
Losy tureckie 
Kolej Państw.
Loiy Węgier.

Batbie pochwala patrjotyzm Dufaara, oświadcza Losy złr. 1864 136 75. 
jednak, iż nie podziela jego oporu w kwestji YerkohrsbaEk 0'50, 
trzech tek gabinetowych. Zgromadzeni nie po- Węg. galic kolej 95.50. 
wzięli stanowczych uchwał, jaki zaś obrót wzię- Baukrereln 
la misja Botbiego, znajdą czytelnicy poniżej w (Kolej Albrechta —.—. 
telegramach. 1 Rosyjski rubel papier. 1.21’/,.

Możliwość zawarcia bezpośredniego przy-1 Wiedeń d. 11. grudnia.
mierzą Moskwy z Turcją zajmuje najpoważniej- ’ godzina 10. minut 46. przed południem 
sze umysły polityczne. Z Berlina donoszą nawet, Akcje kred. 210.90.
że ks. Gorczaków ma już szczegółowy plan w Kolei Kar. Lud. 248.40.
tej mierze. Ma on zamiar postępować tak samo, Uniouebauk —- Napoleondor 
jak postępował w swoim czasie przy uchwalaniu Usposobienie silne.
memorjału berlińskiego, skutkiem czego moskiew- Berlin a. 10. grudnia. Ross.. Bankn. 204 70. Ore- 
ski projekt pokoju będzie najprzód przedłożony dit. Act. 355. —. Lombarden 132.50 Galizier 104.25 
mocarstwom północnym, należącym do sojuszu Btaatsbahn —.—. Rumfinier 14 50. Oesterr.-Bank 
trójcesarskiego. Następnie dopiero mają być inne 
mocarstwa, podpisane na traktycie paryskim,' 
zaproszone do przystąpienia do ułożonych i po 
części przyjętych już preliminarjów pokojowych.
Znane jest zachowanie się Anglii wobec memo- Listy zastawne pr . 84 25 84 Ib
rjału berlińskiego. Zachodzi więc pytanie, czy 4% ■ » r po 78 25 79 -
Moskwa liczy na to, iż Anglia tym razem ina-1 Lwów d. 10. grudnia 1877.
czej się zachowa, czy też' zdecydowaną jest m am u......
przeprowadzić swój projekt nawet przeciw An-

95 50.

60.
Marki niemieckie 58 95 

Uspasobieide ciche.

Anglo-austr.
Kolej połud.

92.—
77.—

9.567,

oten 169.50. Usposobienie ciche.

Kann galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzeda («

Pociągi kolejowe.glii. Znana mowa lorda Derbyego rozstrzygałaby
kwestię w pierwszym kierunku. Gdy zaś hr. po krakowa"'®*godw.i^n^iniu.^prz-cti północ* 
Andrassy w ostatniem swojem przemówieniu

Wdeln

zajął stanowczo dla Moskwy przycgylne stano-• 
wisko, więc i drugiej ewentualności nie potrze-

(pociąg poapiosmy); • godu 4 m. 40 rano (podąs 
osobowy), o gods. 4 ninnt 46 po połnthdn (podą^

buje się ks. Gorczaków zbyt obawiać.

Przesilenie gabinetowe we Francji zaczyna 
przybierać groźny charakter. Smutno to dla 
ludzkości; iż jednym tchem trzeba powiedzieć: 
Osman kapitulował! Francja rozbita ! Od tygo
dnia toczą się bardzo poważne rokowania w Pa
ryżu i Wersalu, zdążające do skonsolidowania 
wewnętrznych stosunków we Francji. Jedyna 
kombinacja gabinetowa z wytrawnym Dufaurem 
na czele, mająca wielkie widoki powodzenia we 
wskazanym kierunku rozbiła się, sygnalizowana 
zaś kombinacja z senatorem Batbie na czele, 
gdyby nawet przyszła do skutku, będzie miała 
charakter prowizoryczności; przeszłość bowiem 
polityczna zapowiedzianego prezydenta ministrów 
nie wzbudza w większości Izby deputowanych 
najmniejszego zaufania. Według telegraficznych 
wiadomości z d. 9. bm. przebieg dotychczasowe
go przesilenia gabinetowego był następujący: Po 
dwukrotnem widzeniu się z marszałkiem Mac- 
Mahonem wystosował Dufaure list do prezyden
ta republiki, w którym zprecyzował warunki 
trwałego gabinetu. W skutek tego powierzył mu 
marszałek utworzenie nowego gabinetu. Wsku
tek tego powierzył mu marszałek utworzenie 
nowego gabinetu. Marszałek wyraził wprawdzie 
życzenie, ażeby dotychczasowi ministrowie wojny 
spraw zagranicznych i marynarki weszli do skła
du przyszłego gabinetu, oświadczył jednak, że 
ponieważ Dufaure podjął się utworzenia nowego 
gabinetu, więc i pod tym względem pozostawia 
mu zupełną odpowiedzialność i wolną ręką. Du
faure odbył kilka konferencji ze swoimi przyja
ciółmi politycznymi i przedłożył w piątek mar
szałkowi kompletną listę członków gabinetu. 
Marszałek oświadczył jednak obecnie, ażeby kto 
inny a nie on rozporządzał rzecźónemi trzema 
tekami ministerjalnemi. Tym sposobem- wywo
łany został spór o kwestję zasadniczą. Dufaure 
i jego koledzy oświadczyli jednomyślnie, iż nie 
mogą odstąpić od tak kardynalnych zasad par
lamentarnych. Konstytucja fraucuzka postana
wia, że członkowie gabinetu są solidarnie odpo
wiedzialni za politykę rządu. Dufaure przedło
żył te oświadczenia marszałkowi na piśmie po- 
czem Mac-Mahbn zawiadomił prezydentów Izb, 
że rokowania z Dufaurem zostały przerwane, a

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. austr. po 200 złr. 

„ „ wied. po 100 złr.
„ tanich, pom. po 100 złr.

Listy zastawne 
ęza 100 zł.)

Bodencred. allg. óster. 5 pr. sr. 
n spłać, w 33 lat 5 pr. wa.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
,j> i ■» » „ 5 pr. w. a.
Towarz. kred, miejskie 6 prct. 
Galic. bank hipot. 6 prct. w. a.

„ Zakł. kr. włośc.6 pr. „ 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 żł.)

Albrechta po 300 złr. 5 prct.
100 złr..................................

Altoldzkie po 200 złr. 5 prct. 
sr.ebr. w. a.....................

Czeska z 800 złr. 5 pr. sr.. w. a.
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 5 prct. . .
„ em. 1870 5 „ . .
„ em. 1872 5 „ . .

Ferdynanda pół. 5 prct. m. k.
„ „ 5 „ w. a.
„ „ 5 „ srebr.

Gai. K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a.
„ .II. em. 5 prct. . .
„ III. em. 1871 300 .
„ lV.em. a300zł.5pr.

Lwów. Czerń..)nas. 1 em. 1865 
300 złr. 5 pręt, srebr. w.«.

płacą | iąda.
zh. w. a

___ 1-_ ____
— — —
__ —

104 50 105 —
89 75 90-
77 — —
83 75 84 60
81 75j 82 25
89 — 89 25
94 50 95 50
— —. —
9770 97 90

68 50 69—

67 50 68-
— —
92 — 92 50
92 — 92 25
80 — 81-
8450 85 50
99 50 100-
98- •—r —-

106 — 106 2.'
100 50 101-
99 50 99 75
97 25 97 50
— — —

75 90 76 20

ptecąl żąda.

potrze- Do “zTrMOWIEi

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

CZERNIOWIEC: o gedziuie 6 minut 25 rano (po
ciąg pospieszny) j> e goda. 11 minut 26 wioczor ńk, 
ciąg mięszauy); o goda. 12 min. Sj a pełudnia (p«

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minet 
85 rano (pociąg ar. I); o goat, 6 miu. 10 wieezó- 

Bukareszt 11. grudnia. „Agence russe* pfod^ołoczysk: (z głównego dworca); u god <j
Pisze: Osman basza usiłował W kierunku ! min- rano, (pociąg pospieszny); o godz 10udn. 37

Air-,, z i •, • i • i, i wieoscór (pooiag oeobowyk o eou.\ 11 niu. U w bo-na Widdyn przebić się, lecz musiał przy 
ostatniej reducie broń złożyć. Osman basza do podwąŁocctsĘj ^J^d-oimoza): 
w chwalebnej walce ciężko ranny. Jego za i 
chowanie sig powszechnie chwalone. Z za-

wieczór (pociąg osobowy); o godi. 12 m 11 w po
łudnie (pociąg mieszany).

padnięciem zmroku domy z własnej inicja-
tywy mieszkańców były oświetlone. I

Rozmaite deputilcje z chorągwiami, z(z 
muzyką, grającą narodowe melodje, pojawiły i z 
się u Gorczakowa. Najpierw przedstawiła! 
się deputacja studentów, poten deputacja z

Prsychodcą do JLwewa:
. Z KRAKOWA: o godzicie 6 minut 30 rano (pociąg po 

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. W min. 85 przedpolu pniem (pociąg mięssany).

8TANIŁSAWOWA: (m Stryj): o godzinie 7 nr 59 
wieczór (pociąg nr. 2); ogedz. 8 n». 52 (pociąg m.. 4).

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go-
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 3; wieczór (pociąg poapieazny) o gode.
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o gedr.. 3 to. 43niemiecka. i

Petersburg 11. grudnia. Osman ba-. .. . . - .. .
sza kapitulował z całą armią. Petersburg/ cięg pospiMiay "® g<rt»"s 40 r*no (pociąg mię- 
Obchodzi zwycięstwo. W teatrach Odbyły Się ’ łiany); « godz. 2 m. 60(po«iąg mięsaiMny

po południu (pociąg »ięn*any).
linut 56 wieczór (po

owacje. Grano hymn carski i wołano hurra! |Jj*rJanpOłndui^a Besateńskiegof gods. t»
Miasto częściowo oświetlone. w Peszcie odpowiada gedz. lit m. «o we

Paryż 11. grudnia. „Agence Havas“ 
donosi: Mac Mahoń oświadczył prezydento
wi senatu, iż gdyby senat nie przystał na

Lwowie.

Nadesłane.
Podpisani członkowie Rady nadzorcze

ministerstwo, wzięte z większości senatu, to Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
on raczej się cofnie, niż nawiąże nowe ro- (kowie, w skutek rezygnacji p. Henryka Komara 
kowania z Dufaurem. z posady drugiego dyrektora Towarzystwa, we-

Wieden dnia 11. grudnia. Klub lewicy zwani przez prezesa Rady nadzorczej i pod jego 
postanowił jednomyślnie oświadczyć, iz na

KUWir, w Ohuuca p. iituijaa nuuiaici.

z posady drugiego dyrektora Towarzystwa, we-

przewodnictwem, uskuteczniwszy w d. 7. i 8. b.
- . , m. szkontro kasy Towarzystwa, funduszów re-

zatrzymanie dotychczasowej siły wojennej: zerwowych wszystkich działów t. j. ogniowego, 
800.000 ludzi po za rok 1878 się nie zgo- gradowego i życiowego, funduszów i depozytów 
dzi. Jo postanowienie uznano jednogłośnie Towarzystwa wzajemnego kredytu i kaucji a- 
jako obowiązujące członków klubu. arentów. oćwiadczaia:

wą 
się 
na

Klub postępowy naradzał się nad usta- 
wojskową. Wszyscy mówcy oświadczali 
zą koniecznością zmiejszenia wydatków 
wojsko.

Przy obradach nad zewnętrzną polity-

Lwów. Czerń. Jasa. II. em. 1867 
300. złr. 5 prct srebr. w. a.

Lwów. Czerń. Jas. III. em. 1968 
300 złr. 5 pr. srebr. w. a. .

Lwów. Czer. Jasa. IV. em. 1872 
300 złr. 5 prct. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 prct. 
srebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 5 
prct. srebr. w. a. ...

Rudolfa em. 1862 po 390 złr. 5 
prct. srebr. w. a. ...

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr. 
5 prct.....................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglevich po 10 złr. m, k. . .
Krakowska po 20 złr. . . .
Ralffy po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 zlr, m. k. . .
St. Genois po 40 zlr. m. k. .
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a.....................
Waldstein po 20 zlr. m. k. . 
Windischgratz pó 20 zh-. m. k.

(Dewizy 3miesięczue.)
Berlin 100 mark.........................
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark ....
Londyn 100 funt, szterl. .
Paryż 100 trunków . , .

75-

67 40

63-

75 25

678.0

63 5'

76 10

74 25

74 —

65 —

76 80

7475

74 50

65 25

165- ] 
28 50 
12 75 
1475 
SK 

40 50
8175

20 50 
22 25 
25 50

165 25 
2875
13 25
15 25 
2775
14 — 
4150
8225

2150 
2275
26 —

58 05

ką pochwalali wszyscy znawcy politykę po
kojową Andrassy’ego i wszyscy należący do 
klubu posłowie oświadczyli, iż w żadnym 
razie nie przyczynią się do wotum nagany 
dla Andrassy’ego, który uchronił Austrję 
od polityki awanturniczej.

gentów, oświadczają:
„że wszystko zgodnie ze stanem uwido
cznionym w księgach rachunkowych w 
należytym znajduje się porządku i Towa
rzystwo przez ustąpienie pana Henryka 
Komara żadnych strat nie poniesie.

„ Należytości zaś na nim ciążące, jako 
to: czynsz zaległy za mieszkanie, zaliczki 
mu udzielone i'zaległości za police, dy
rekcja hipotecznie zabezpieczyła, o czeui
się komisja przekonała/ 

Kraków d. 9. grudnia 1877.

58 20
58 05 58 20
5805 58 2ę

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 11, grudnia. 

Pierwszy występ gościnny panny 

Emilii Ołiiomi 
primadonny opery „Her Maje8ty’s“ w Londynie.

Opera w 5 aktach pp. Barbier i Carre, przekład 
Matuszyńskiego. Muzyka Karola Gounoda.

Kapelmistrz pan Henryk Jarecki.

We środę dnia 12. grudnia.
Po raz jedenasty:

PAN DAMAZY
Komedja w 4 akach Józefa Blizińskiego, nagro

dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie 
krakowskim.

Roczątek e godzinie 7mej wieczór.

Lwów, z Izby haudlowej7-Il; grudnia.
I. Akcje za sztukę

(bez kupona bieżącego.) zlr. w. a.

11895119 8 0
>7 501 47 06

Kolej gal. Karola Ludwika . .
„ Lwow -Czern. Jassy . , 

Banku hip. gal. po 200 zlr. 
. kred gal. pe 200 złr.

Et. Listy a&st. z& 100 zir,

Prezes Rady nadzorczej 
Towarzystwa wzajem, ubezpieczeń w Krakowie 

Józef br. Baum.
Członkowie Rady nadzorczej: 

Hóppen. J. Męciński. Teodor Baranowski.A

Telegram •
Lwów. — We wszystkich księgar

niach jest do nabycia „I a d p el« 
tułaniu", kalendarz humorysty
czny na rok 1878. Cena 50 ct. Główny 
skład w drukarni Ossolińskich.

Dr. Karcz
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzmacnianie sił, skut

kiem nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3.

od godz. 8—10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik11 w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u antora i w księ- 
garniaeh, po cenie 1 złr, 20 ct. za egzeplarz.

. 247 - 249 50 

. 120 — 122 —
KtS’ Do dzisiejszego numeru dołącza 

240 -343 ieam^scowyc^ prenumeratorów Pro- 
' 214 218 sPe^ na P^m0 l>elestryczno-literackie ilustro-

' want dla rodzin polskich p.n. Strzecha,



Przewyborne 
przez S u e z sprowadzane

N. 1. Taszu, źółto-kwiat uroili, zł. 4.40 
„ 'J. Juntojczan Pecha biało-kw. „ 3.60

8. Nandżyn czarna zbiór maj. „ 8.-
„ 4. Suchong, czarna arom. n 2.50 
„ 5. Congo, familijna dobra „ 1.60 
„ 6. Wysiewki herbaciane „ 1.10 
n 7. „ • „ znajlep.

herbat „ 1.40
3652 poleca handel 9—?

Sl. Markiewicza
we Lwowie^ w Rynku l. 42.

Zaraz do wynajęcia
przy ulicy Kleina, pod 1. •*, obok ogrodu
Jezuickiego 2 pokoje z. kuchnią w 
parterze, i 3 lub 4 pokoje z. przed
pokojem na Sciem piętrze. 4088 2—3

Flanpllii
(IhiiKtLi i
' illlMKl WŁÓCZKOWE. 
Rarrhnn bi“*f P’rDdrcridn kowy j ko]or0toD

Kaftaniki, Kamizelki, 
Kamasze, Katanki, 

w pięknym wyborze, 
HYPS CZARNY, KAŻMIEB, 

Orlean i Brukselfiię, 
tudzież wełniany ATŁAS itp. 

TOWARY łokciowe płócienne, weł
niane i nicianne w wielkim wy. 
borze poleca po in jtnń- 

szych cenach 'łiu 

i HANDEL 
i płócien i bielizny stołowej

KOWALSKI i MAYER 
we Lwowie, Rynek l. 26. 
3832 4-?

OCIIER
czteroletni

po folblucie „Złotolitym", z Białoboźnicy 
do nabycia.1 Zarząd dóbr Leśniowce, poczts 
Białagora, pod Gródkiem. 4067 4 - 4

Realność

Na gwiazdkę!
Największy wybór 

Zabawek dla dzieci, 
najnowsze gry towarzyskie 

stoąownie do pory roku
i dla k a ż d e g o w i o k u 

!* poleca najkorzystniej do nabycia
>887 Magazyn 12-?

Karola Langa
we Lwowie ul. Halicka I.

- Cenniki na żądanie f ran ko.

Przestrzegam Szanowną Publiczność, jako po prowincjach fałszywie obce 
obuwieza moje wyroby sprzedają Upraszam wprost do jnego Magazynu adresować. 

K.J^L1X RISCHER
we LWOWIE W/*

pod 1. 299 (starą), 20 (nową), przy placu Halickim, poleca

s\'ój skład wraz z pracownią

Obuwia diiiiisltiewo męskiego
i dla dzieci

. om "g m twn
HANDEL T o w A Ił ów IŁ O Ł O N1 A Ł N YCH

4113 1-3

001

AA prawdziwy bremski stary od 15 ct. do 
I’’ ? zł. w bnt-lkąch a na miary od 6’ł ct. 
Okocimskie, Pilzneńskic\A//> Rlćl 

i CZARNY BOK okocimski. ** w 
•z.igrai iczne we flasz! ach i na miarv, oraz 

korzennego wchodzące towary po najprzy- 
-------- o■« j ?

Po ś. p. Magdalenie Stiller 
pozostałe kosztwnoftci ze złota, 
brylantów i szmaragdów oraz 
pereł prawdziwych, przeznaczone 
na. cele dobroczynne są i wolnej ręki do 
sprzedania w handlu Bonifacego 
Stillera. 3919 4-Y

x n»Jlepsxeg<» wyrobu, po cenach umiarkowanych.

Bardzo ważne dla cierpiących na płuca 10W3TZ\StW 0 skLldU tOWdlÓW

i zastarzały kaszel! c3^8 w Mannheim.
Ten dotąd jedynie za najlepszy uznany i w swych skutkach uwieńczony środ»k| Polecamy nasze wielkie i dobrze urządzono lokale na składy na centralnym 

leczniczy na tuberkuły we wszystkich śtadjach rózwinięcia się. suchoty, katary oplu- jwotcu t0W;iró\v tu, na skład mąki, zboża, innych płodów krajowych itp. pod 
cnej, uporczywy katar przewodów oddechowych, zastarzały kaszel i t. |i. ikorzystmtui warunkami. Badeński bank udziela na towary u nas złożone zaliczki

JK3=* Dr. Millera sok z rośliny mchu. iwediug stopy lombardowy___ - . .....___ .___________
Setki pism dziękczynnych potwierdzają nadzwyczajna stutoczność i wyleczenie. । 

W oryginalnych słoikach dla-dzieci i dorosłych. Cena słoika wraz z przepisem
DOOOOOOOOOOOC

Pierwszy i najlepiej polecony 
wiedeński

Zakład guwernantek
Mis. Emilji Reisner,

założony 1860 r.
dawniej przy Praterstraese, teraz tylko
we Wiedniu Brandstatte Nr. I.

róg placu Stefana, 
poleca najlepsze guwernantki, towa
rzyszki, nauczyciele, nauczycielki,bony 

klucznice. 8495 3—8
FW.D0 łaskawego uwzględnienia-W 

ZAKŁAD
Mr&. Emilji Reisner 

znajduje się nie przy Praterstraese, 
lecz BrandutKtte Nr. 1.

przy ulicy Janowskiej, składająca się z ka
mienicy piętrowej murowanej w dobrym 
stanie, z podwórzu 9J0 sążni kwadratowych 
i z ogrodu 2060 sążni kwadratowych obej- 
Ijiiującemi, położonemi przy nowo otworzyć 
się mającej ulicy z Gródeckiego na Janow
skie, a zatem jako place frontowe pod bu
dowle przydatne, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Cena 25.000 złr. wraz z 
jdługiem bankowym la.ÓCtPzłr. w. a. Bliż 
Isza wiadomość pod cyfrą JB. Z. w Admi 
niatraeji „Gazety Narodowej.“ 4111 2—4

Dzierżawa
W państwie KUTKORSKIEM jest 

folwarek do wydzierżawienia z dniem 
1. lipca 1878. Bliższą wiadomość u- 
dzieli Zarząd poczta Krasna. 8974 10—12

cia 50 centów. 1
Dr. Millera prezerwatywny balsam przeciw kurczom. i
W roku 1868 we Wiedniu sądownie badany. Usuwa w najkrótszym,C'Zai‘ie każde1, 

cierpienie żołądka, wzdęcie, kucze żołądka, w piersi i sercu. Świadectwa mamy dooy-i1 
spozycji. Cena większej flaszki wraz z przepisem użyci 1 zł. ’0 ct, mniejszej bO ct. j

We Lwowie jedynie prawdziwe do nabycia w aptece Z. Kiickera, 
w Brodach u M. 8. Eranzosa, w Tarnopolu u F. Jamroglewicza ap w Cieszynie u| 
Ed. Floh. kupca, w Opawie u Ed. Staffa, w Peszcie u L Edoskuty, we Wiedniu u i 
Philips Neusteina, apt. 3’52 fi 12.

Telefony

we WIEDNIU.

Dobra na sprzedaż, 
obejmujące w obszarze 1 200 morgów 
ornej ziemi, 200 morgów ląk, 860 mor
gów lasu, w dwóch folwarkach, z zabu
dowaniami w najlepszym stanie, gorzel
nią i wolownią murowaną. Cena 250.000 
złr. w. a., z której może być potrącona 
pożyczka bankowa 124.000 zlr. w. a. 
Bliższa wiadomość w kancelnrji 

adwokata 4045 4—24

Dr. Aleksandra Janowicza 
we Lwowie, 

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4.

JAez ł>olu
i bez wstrzykiwania 

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownie i szylAo

Dr, IIARTJIAAxA, 
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiednia Stadt, Habsburgerg niejak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 3621 89 - 100 

osłabieuie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leozy gyfllis i wrzody wszel
kiego rodzaju za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

z 5*
ser

3

fiB

N 
©

« CD

800 Dębów

Pożywienie, wzmocnienie 
i pokrzepienie 

ndiiży do wyzdrowienia! 

Umiejętne polecenie z Pttryża.
użyciu napojów leczniczo - pożywnych;o użyciu nupojow leczniczo-pożywnych, 

, Iktóre się ped nadzorem lekarzy przy łożu
|je.t do sprzedania we wsi , i P«J tysiącach chorych, w prze-,
ce około Trembowli, 3 mile od Tarno- «'!WU Wlletmego użycia prawdziwych sło- 
pola. Może być urządzona piła parowa, <l»w° - I «c zuicKO-pożywnych 
lokomobila znajduje się na miejscu. Bliź- preparatów Jana Ilona od- 
sza wiadomość na folwarku w Bożyczów- „ ......
ce, lub w klasztorze 00? Karmelitów wel , Wydijfle przez p. dr. Karola Bettel- 
Lwowie. 41'4 1-3 iheima, doc-nta na wsz^buicy wiedrńskiejl
----------‘ L  _ „Mediciiniich-ehirurgisclie Rundschau", 2g: 

■■»■*■■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ jzeszyt z lutego 1877 zawiera w rubryce 
[Korespondencje redakcji i adminiztćacli" 
tak dla cierpiących u a piersi, jakoteż dla 
ilekąizy, którzy te cierpienia leczą, ważne 
[za iski, które naszym czytelnikom jako.pe- ]

TEDEFO^Y.
Amerykańska grą dzwonków.

Samodziałająca amerykańska 
gra dzwonków, sprawia z powodu 
swych melodyjnych dźwięków dzieciom 
do 5 lat nadzwyczaj przyjrmną zabaw
kę. Cena z opakowaniem 1 złr. ' 0 ct.

Najsławniejsi 3 giiu- 
> nastycy (Clowny) z
& cyrku Rcnza w 2: ci u
3 nadzwyczajnych ćwieze-
W niech. Tą zebawka nie
Aj <‘o zepsucia, sprawia B-

do 6ktniin dzieciom <>b 
\ litową zabawkę; zujieł-

M nie opakowana z rysun-
kiem 1 złr. 20 ct.

Tachln-Kahna, now. chiduki 
teatr błaznów, pięknie wykonany, 
do rozbierania, z wielu-' ruchomwni fi 
gurami i rekwizytami Dyrekcja z poa> 
•oeny. Tylko 1 złr. 50 ct.

Eaterna magica, nowego sy 
atemu, kompletna wraz z 6o obrazami 
złr. 1.20, 1.80. Wielka złr. 2.80, 4.50, 
nadzwyczaj dokładna a ruchomym 
chremetrupem, przy oświetleniu 
naftą 7 zł. 80 ct., 9 zł. U) ct.

Oblężenie Plewny, połączo
ne z szachownicą i grą oblęźniczą,' z 
kamieniami 1 zł. 20 ct. ■ >

Sztuczka zabawy mozai
kowej i parkietowej, z 24 czę 
ściami, trwała i tania. 1 zł. 75 ct, Nr. 
II. i zł. 10 ct.

Wielki z 6 sztuk składający się or
szak małp, pomiędzy temi puu- 
go, sławny goryla, dalej Orang 
Ltang, która z powodu swych sztu
czek akrobatyćznych sprawiają doror. 
słym i dzieciom wielkie ukontentowa
nie. Całe towarzystwo l‘zł. 50 ct.

Ruchome lalki miniaturowe, 
sztuka 10, 20, 30 ct, z włosami 30, 40,
50 ct. 8535 1—6

Tylko u E. Witte, 
we Wiedniu, Kiirntnerstrasse'59. 
Wysyłka za gotówką i zaliczeniem.

Jedyną 
j m a s p i 
; do zapuszczania 

PODŁOGI % 
i na jeden pokój 60 ct. 
i sprzedaje w handlu i 
i rozseła pocztą 
iG. K. Nowicki. Lwów.g 
I ul. Czarnieckiego L 2.j^

Wyprzedaż masy konkursowej S. T.

E. FOfsL
o. k. handlowo sądowy zaprzysiężony taksator ws Wiedniu, sprzedają w lokaln 

otworzonym we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika nr. 11 
o połowę ceny

płócienną bieliznę męzką i damską, towary warsztacikowe
i rozsyła takowa na zlecenia listowne do każdej miejscowości za nadesłaniem 
gotówki lub zaliczeniem, jak długo,zapas wystarcsy,.z masy konkursowej po

S. T. o SO prct. taniej, a to:
Koszule mężkie rumburskie, dawniejsza cena, b — 7 zł. teraz 2\, do 3*/i *!• 
Rumburskie chusteczki do nosa, wybo'rny gatunek 6-8 teraz 3 do 4 zł. 
Weba rumburska, 40 łokci polskich 20 jł. teraz 11 zł.
Rumburskie ręczniki adamaszkowe, 12 sztuk 12 zł. teraz 41/, zł.
Rumburskie serwety adamaszkowe 12 sztuk 10 zł. teraz 4 zł.
Damskie szlafroki wełniane, ubrane ak.semitem 20 zł. teraz 8 zł.
Damskie spódnice wełniane czerwone łub szaraczkowe, także czarne 8 zł. te

raz 3 zł. 50. ct.
Męzkie kaftaniki zdrowia, wełniane z długiem! rękawami, na zimę, nader do

skonałe "t tł, teraz 2 zł. 50 ćt. po 3' zł
Męzkie kalesony zdrowia z najlepszej wełny, do prania 6 zł. teraz 1. zł., 1 

zł. 50 ct., 2 do 4 zł.
Pończochy damskie ręcznej roboty ,i skarpetki,, tudzież maszynowe, w najlep

szej jakości, tuzin zł. 4j 5, 6 do 10 zł.
Damskie koszule płócienne lub szyfonowe, w dobrym gatunku, haftowane, ko

sztują teraz 1 zł. 50 ct do 2 zł. 50 ct.
Damskie spodnjce z pikowego barchanu, spodnie, gorsety nocne, tudzież z szy

fonu, pięknie ubranę, kosztuje, teraz sztuka tylko zł. 1.50 do zł. 2.50.
1000 tuzinów francuskich batystowych chusteczek do nosa z kolorowemi kra

jami, óbrąbióńe, tuzin tylko 2 xl. 50 ct.
1009 sztuk koszul męzkich szyfonowych,' bez kołnierzyków, pięknie wykończone, 

czone, dla każdej objętości -.szyi dawniej 4 zł. trraz 1 zł. 80 ct.
Bezpłatnie przy zakupuie towarów za 30 złr. udziela się 12 sztuk chu- 
steczek batystowych. 8902 11-?

Mfil*AC" Wypraedai masy konkurMweJ, K. Fotf, 
óMUl V0« c- k handlowo - sądowo- sapruysięiony taksator we 

Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika l. 11.

Tylko za 50 ct. losu oryginalnego T,* 
na tysiąc wygranych z możnych wartości,

poleca Za Kład budowy telegrafów Q
Łeituei* StocRel, Q

we WIEDNIU, I. Wallflschgisse 11. 3j85 6—6 W
Do znmówień za zaliczeniem uuraszi się dołączyć zadatek. Z

IOOOOPOOOOOO000060000000

a to dary Jego Mości Cesarza, najwyższej arystokracji i wysokiego duchowieństwa 
। zamiłowana w wychowywaniu iimbch tfżte ' 

ci i w gospodarstwie, szuka o IpoWiedniego I 
‘obowiązku. Bliłsza wiadomość | od adresem ;Wygrane v zlocie x 200,50,25,10 flukato w n zlocie.

Bgfc. Ciągnienie nastąpi 30. grudnia 1877.
Ta przez c. k. ministerstwo finansów wyjątkowo przyzwolona loterju, na korzyść 
gminy Ainwtetten, może być w skutek swych znacznych wygranych jak uaj rwyas 

lepiej polecona.
Cena losu 50 ct. za wysłanie (ranko z listą ciągnienia dopłaca się 30 ct, 1 

Szczegółowe wykazy wygranych na iątlanie bezpłatnie i franco. S
’ WECJHSELNTDBE kd '

Schellhammer & Schattera,
we Wiedniu, Karutueratrasse Nr. 20,

i wszechnic pożyteczne przytaczamy: W 
i dziele Traitement rationel de lu phthitie 
pulmonaire, wyraża się autor, dr. Pitro 
.Santo, sławny kkarz w Paryżu jak nastę
puje: Od laty, przez Jana lloff w! 
Berlinie (którego główna fa
bryka dla Austro-Węgier znaj
duje się we Wiedniu. I. Briiu- 
nerstrasse S, a wBuda-Peszcle 
Ilutgasse 10 pod tą samą ilrm%) 

Iwyrabiane piwo zdrowia z i kstraktu sło
dowego, znajduje u lekarzy jak również u 
‘chorych przychylne wzięcie, gdyż jest do- 
'brym dyetetyczuym i wzmacniającyui na
pojem z rodzaju Analeptica.

‘ EkstrakJ, słodowy służy do pożywie
nia, wzmocnienia 1 pokrzepienia. Ż piiwii- 
du, że równocześnie słoży1 do leczenia .i 
'pożywienia, zmacnia zsjbko: to sprawują 
pierwiastki jęczmienia, zawierające w sobie 
części szlamowe. Skutkuje w chronicznych 
afekcjach, orzeźwia ściągalność muszknłów 
i naprowadza części pożywne organizmowi, 
który siły wycieńczone poinoszą. Naiwięęej 
wzięci lekarze w łkryżn, i alki-to : Blachę 
Harth, Gneneau de Mnssy, Pidonx,' 
Funvel, Emhis, Danet, Robert de La- 
tour, Bonchut, Piorry, Tardieu, posłu i 
goją się codziennie tym środkiem w da - 
Inych razach, ażeby trawienie znowu nre-|

1*. Z., ulica Jagielioń ki nr. H. 4*L

Także do nabycia we LWOWIE w handlu Fr. Schubutha i Syna, w TAR-1 
NOPOLU u Oziasza Griinspau, c. k. kolcktanta, przy ulicy Perta 358! 8--I2

Z powodu rozwiązania 
węgierskiego 

składu fabrycznego 

KART do GIKI 
E. Zawadil we Wiedniu, 

Stadt, Blimieiistocligasse 5
będzie

Skład zapasowy
<602 1- 3

zwyczajnych gatunków, towaru pierwszej jaki ści, wyprzedany zupełnie
a to włącznie ze 

tuzin jednogłowych nięmieckish od 
„ dwugłowych n „

„ pikietowyeh „ „
„ wistowych „ „
„ Unikowych (54 k.) „
n (42k.)„

stemplem:
t! złr. 60 ct. do 8
3 8 GQ

Ceny netto przy kasie. 
Zlecenia z prowincji za zaliczeniem nakżytości załatwiają się rychło.

Herbaty chińskiej. 
oryglnaluy pakunek § 

poleca 
w najlepszym g.itunkn

■ Karol Grnchol 
i we Lwowie Rynek 1. 3ó.
| Skrzyneczki’ najl-psw) czarnej 
3 herbaty karawanowej za- 
| wierająea l'/4 tunta złr. 3.8 '.
’ Kaysow herbata zbioru wiosen

nego funt 5 z).
SłiUsińBki herbata rosyjska silna 

funt 4 zl.
Melaiige Imperiał herbata 

przyjemnej woni, jasno naciąga 
jąca fnnt 4 zł

Kongo czarna funt 2 i zł.
Wy siewki. fiint_zl. 1 •<’, L4‘'. 

układzie mam kilkaset butelek 

białego ARAKU de GOA
;ifi Jat etury but. 3 zł.

de Ja maik a
12 lat stary bntelkn 2 zł.

^pmięjseoiWB zlecenia za pobraniem. 
Karol Bruebol

■ *016 4 0 ,

RUM

“ Nakładem i drukiem ]

I. Związkowej Drukarni 1 
► wyszedł illust. kalendarz p.t. w 

:ROK 1878 
drukiem czerwonym^

Oprfcs awykłej Mtr^uonicaneJ i 
►świ%lecii>ej rr.ęści, uwiera tenż« kale 

dara obfity dział goapodareay i hygio- 
kuicsny a rycinami w tekście; Opowie-^ 

ści i wapoiunienia hiatoryemo; Biogra- .
►fie sławnych mężów a rycinami; Powie-1 

ści; Sprawy asekuracyjne i poiarnietwa .
► krajowego; Sprawy dotyccęoo Towa-^ 

rzyitwa ąhcyaliatów prywatnych; I»-j 
► formacye stemplowa, pocstówa, kala-1 

Jowe, telegraficzne i i. J
k Ejzempl. 50 ot, tuzin 4 zł. 1 
k I&kłUea tejte dnkani rysidl 

^SKOROWIDZ 
wszystkich miejscowości

►GALICTI, KRAKOWA i BltOflNll 
► z mapą tych krajów. 4 
i Jeat to alfabetyczny epie waayit-J 
rkich miast, miiMtecack i wsi a otnacic 
i ńleiń urzędów powiatów., parafii, poczt,, 
rkwedług nowego wymiaru metrycznego)* 
L Jakotai właścicieli tabularnych, opra-j 
Kowany na podstawia iródeł uriędow.5 
L Egzemplarz 1 zL 50 c.

L P0T* Zamawiający ten Skoro-Ą 
Iwidr w Drukarni Związkowej . 
fwe Lwowie razem z kalenda-^ 

rzem „Bok 1S781' za 9 zł. 4 
[otrzymająbezpłatnie jako premię. 
[ humorystyczną powieść z Mau- 
rrycego Jokaya p. t. ,.AZ D0< 
tBIEGXJKA.u (Cena ktifg.lzł)< 
HIi uaśrieiii pneknea posyhij frut»

r

H amekawz, 2, Rut ba CasnoLum, Pauyz. Jmnir ehEi HoTóR.

gniewać. Moje własne doświadczenie mówi 
Piętro Santo, jako inspektor źródeł mi-ffi 
ińeralnych w departamencie Seiny, wska 
zuje mi. wstrzymując się zupełnie od #>>> >•• aa S
chwalby przytoczyć słowaLavereau, kto-1 J»<W< n
SotJ-bTSMiada^^  ̂ . Wskutek wyższego zlecenia podajemy niniejsz.ein do powszechnej wiudomo-

■ r..................................................sci, że przy sprzedaży prawdziwych iialuraluyeli wód z rządowych
źródeł mineralnych w Niederwcltern, Fachiiigeu. Ems, Schwał bach, 
Weiłbach i Geilnau, wszystkie w powiecie Wiesbaden, po usunięeju dp

potraw sił potrzebnych, z drugiej zaś stro
jny przez użycie napojów' sobie uie porno 
gą, byłoby bardzo cennetn, posia iać śro
dek pożywny, któryby był więcej pożyw
anym jak wszystkie dekokta, a mniej drź-
żniącym jak wino.1 35741V 4 -4

tychczasowyeh cen, uaazym większym odbiorcom od 1. stycznia 18 8, ustanawiamy 
ceny wód, według cennika źródeł, przy odbiorze w roku qd ilości baniek i daszek,

Do nabycia we Lwowie w apt. 
Jak. Beisera i Zyg. Rukera, Jan 
Miiller cukiernia, w Krakowie u Jana 
Jamja, w Brodach K. Br. Witosławski, 
w Kimpolungu u G. Kosińskiego i Tu
rzańskiego, w Drohobyczu u L. Dobrzy-1 
nieckiego i Henryka Blumeufe da, w Ja-i 
rosławiu u A. Bohusza i Józefa Rhotna, 
w Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. 
Kruga, w Rzeszowie u J. Sehaitera et 
Com., w Stryju u Daw. Nussenblatta 
et Com., w Tarnowie u W. Mńldnera, 
w Tarnopolu u dr. A. Buchelta, apt. • 
w Zaleszczykach, H. Sternlieb.

Choroby
żo powstałe jako teź zaniedbane lub źle 
wyleczone,—wszelkie inne tympodobne 
Isłabodei,—zgubne skutki sani ogwał- 

I tu u. p. osłabienie nerwowe, upływ na- 
I sienią, impotencję, początki suchot itd.

leczy na podstawie dcisłych badań i li-
—Jcznych doświadczeń podług najpew-| 

niejszej w żadnym kierunku nieszkeJ 
dliwej metody, gruntownie i pod naj
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
syńlitycznych i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirurgii i akuszerji

Jan EMrplel 9
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje 
ód 9. do 12. przed, i od 2. do 5. po 
południu.— Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy
skrecji (w małych miastach i wsiach 
prawie niemożebnej) zależyć powinno, 
udziela rady listownie i wyseła lekar
stwa w ten sposób, iź adresat najmniej
szemu podejrzenia uledz niemoże.

Jednego słabego może na czas 
kuracji pomieścić u siebfa. 3700 3p-48

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy

od jego własności sprowadzania na po
wierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, 
które dotknęły najżywotniejsze organa; 

zeciąga ou chorobę na 
dólikatiie i daje większą 
takowej. Najznakomitsi

tyi

lekarze zalecają go przeciw KATAROM, 
NJEZYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM 
(5ARDLANYM, GRYPIE, GOSCOWI, BO
LOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego 
papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. Cena pudełka 1 fr. 50 c. 
W Paryżu. 3429 1—15

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, 
przy ulicy Seine 31, w Krakowie w apt. 
p. Trauezyńskiego i w apt. W. Redyka, — 
we Lwowie w apt. p. Piotra Mikolaacha, — 

|w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.

do 
wyżej

wyżej

20000 sztuk prowizję
20000
40000
60000
80000

100000
125000
150000
175000
200000
250000 sztuk prowizję

5 
«

procent

36M 1 -1
15 procent oiipszcżać będziemy.

iederselters, stacja kolei w grudniu 1877.

Oiiigl. Preuss. Brumieu-Comptoir.

Tylko

zł. i stempel cała
/ Promesa na los .węgierski

Ciągnienie już 15. grudnia !

Kf zł 160-000 trącenia. ^8
Dalej na ciągnienia 1. stycznia 1878:

Promesy na losy kredytowe! promesy na losy wiedeńskie
po zł. 4.50 i stempel. |" po zł. 2.5U i stempel.
■W Obie promesy razem tylko zł, 6.5t i stempel. **■

Główna wygrana 400.000 zł.
WechslergesclilŁft der Adniiuistratlon des

WIEN, IMTTT WIEN>
Wollzoile 18. 99 U Wollzeile 13.

Ch. Cóhn. 3587 3 4

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta i monety 
pod warunkami uajprzystępuiejszemi.

<»"„ LISTY hipoteczne, 
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 

ink kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8683 22—?

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

PILULE8I
PIGUŁKI Z PEPS1NY IIOGC.A.

Preparatowi temu nadano specyalnD kształt pigułek dla rabezph-czeota go od wpływu po
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu na.ler lutzadaneniu lekarstwu I uczy- 
olouo zlmhrcznożć jego niezMoodna. - Pigułki Uogga przygotowuje się w trojaki sposób i

1» PIGUŁKI HOGG4 z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, gorycay, 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnyni iolgdka.

1* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poijczer.iu z żrlasem odkteazzonem przez wodorod 
przeciw słabościom iolądka powikłanym rdcdokrwlłtośdi, niemocy ogólni, etc., bardzo a* 
wzmacnlajire.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w potoczeniu z łodtmem ćełtizu ulepodlegajieym rotkla 
dowl, przed* słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sllllltyanym I piersiowym.

PEPSI AA przez policzenie z Żelazem I lodanem telaza łagodzi własności drainiyce Jabe lodaa 
i Żelazo wywleraji na aolydek osób nerwowych I drażliwych. — Pigułki Hogn apraedaJi tlę J»- 
dyole we flakooarb tnjjgremaityck I znajd-11 »lj w głównych aptekach.

Hostie aoina w* LW0W1K w apt. p. K. MIKOLAUCHA. , X KUCKIMU
• •r»—.

MolliŁ proszki sseidliclcie.

Jedynie prawdziwe, jeżeli na każdein pudełku znajduje się na ety
kiecie orzet i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych fidsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

Cenn opiecłzętowuuego pudelka orygin. l »ł. w-»«____
Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy.

W
ódka francuska i sól. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości ha wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do Użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapaleniu ócz, sparaliżowania i zranie
nia wszelkiego rodzaju i t p. 2688 49-?

We daszkach wraz r. prxcpiHcni użycia 140 ct. a. w.
Prawdziwe do nabycia u ifrm znakiem-j- zaznaczonych. __

O
lej tranowy x wątroby dorsza, sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (No.-wegja.) Ten tian jest jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się przydąje,, ,

Cena flan/ki wraz x przepisem użycia. 1 złr. u. w.
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

Składy We Lwowie [zfj ept J. Beisera, (zf*J F. W. Królikowski, |xf*] Z- Ruokers, apt 
fxf] 8t, Markiewicz, w [xt*| A. Keiehert, apt., [xfl Erich Keler, apt. w 
brodach (if*] E. Grhnwpann ap., [if*] M; Kulak, apt., [xfj EJ- Liszka apt., 
[xf] B. Witosławski, apt. w Czer mówcach, |i*] Ig. Schuirch, [xl C. Alth apt., 
|xt*] J. Golichoweki apt., w Dobromilu N. ęiret.wska ap , w Drohobyczu [x*j 
Józef Alexiewicz ap., fx*l L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*J A. Hełm, ap. 
w (Juruhomora [x] E. Bołezat ap.; w Haliczu ’ [xj A. Godzouar apt, w Hasia- 
tynie [i] W. Czerski, w Jarosławiu [x*]Józ. Robina ap.; w Kąmionce [x] L. Zawął- 
kiewicz, w Krafcoiote [x] dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xj*'| W. Redyk apt.. [if] 
M. Jawornicki [rf] K. Wiśniewski apt., [xj*j Józef Jahn, [x] A. Bazan apt., Ad.Sie- 
dlecki, apt. [*] wLimanowie [x] Ant. Mfllier. apt.; wNowym Sączu [xf*] W. Fi
lipek apt.; [xf*] Kocterkiowicza spadk., w Nowym Targu fx+] Karol Laur; w 
Podgórzu [x] S. Schlesinger, w Przemyślu [rf*] F. Nahlik, [t*J F. Gajdeczka, [*] 
Ed.jMachalski, w Rzeszowie [if*] J. Schaittar et Co., w Sołotwinie [x*] Józ. Hodoly, 
apL w Stanisławowie fxf} Alb. Amir-widz apt), [xf*J F. Steehei apt., w Stryju 
Jan'Bielecki, apt [f] A. Kiibel, apt. [f] w Iwnopolu [x+*] F. Jamrogiowicz ap , 
[xt] A, Morawetz spadkob. [*] Mich, Perl apt., W Tarnowie [xt*J W T A. Wie- 
logórski, [xf] V. Mudner AComp., [xf] F. Leszczyński, L. Chodacki [xfl w Win
iło uhcacA [xf] Ig. Brosig, w Wojniczu [x] C. Nedzyński apt., w Zaleszczykach 
[x].'Kodrębsk; spadk. & Com., w Zbaraiu [x*J E Kruh apt.. fx*J N. Siissermarin, w 
Złoczowie [x*] Joh. Gold, w Ustrzykach [xf*j J Riodl aptekarz. Mikołajów 
[x] J. Aleksiewicz apt.

Svrnn PfłtrliflnA wprost sprowadzany z Florencji, zna jiup 1 dgliaJlU ny powszechnie z p i woda swej, krew 
przeczyszczającej skuteczności, flakon 1 zł. Skrzyneczka zi l2 
flakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zalicze
niem franco.

A. MOLL, we WiendniUj',c. k. uadwpruy liwerant, Tuchlauben Nr. 9.

m

Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla,


